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Paskarze na wycieczce w JAR 


Mii 


Frzyjecnalo moc 

e W aakopiańskia hałe 
A na wirchy i wywroży 
Ciagng ich ini 


W Raciborskiem FCE: walki. — Niemcy ściągają posiłki ze Wad side 


ta p TRzawa. (Telefonem) Z Sosnowca donoszą, | działy ogniem, wskutek czego było kilka osób | 
Powatanis na Górnym Śląsku rozszerza się. | zabityca 1 rannych, także cywiinych. Okoł og. 


Obce 


pca walx; ariyleryjskie. W Baruchowcu zdo- 

POwstańcy pociąg pancerny, W Bieroniu 
Ałoży armaty. Powstańcy nie mogli ich upro- 
hni całej granicy od Pictrkewa aż do Zekra- 


M Bają zo wszystkich stron posiłki na Górny 


etna niedziela. 


(Tel. wł.) (x) O zajściach na po- 

a śląskiene, które wydarzyły się w nie- 
k p żnych punktach, nadchodzą szczegó- | 
= iadomości: W niedzielę po południu 
Galcj granicy td Piołroiwe aż do Zebra. 


Dy Poczet niemieckie wojsza strzelać na gru- 
kles. 
pe 


ule karabinowe dolatywały do placó- 
oiędzie” Pot przy moście kolejowym koło 

Posterunki polskie sądząc, że Niemcy 
hvu; A planowo nasze placówki, cdpowie- 


rozgorzały walki w Raciborskiem. Sły- [11 wiecz pojawii się nad granicą na małej wy- 


| gokości niemiecki samolot, który zrekongno- 


rjących górników po stronie górnoślą- | 


skowawszy pas graniczny, zawrócił z powrotem. 


„+. 


Ludzie, którzy zbiegł z tamtej strony grant- 


- cy, opowiadają. że oddziały Grentzschutzu sta- 
| rały się rozbrołć i opanować gromadzące się 
grupy górników. 


Bitwy wzdłuż pasa granicznego Oświęcim 


Cieszyn (tel. wł.). „Dziennik Cieszyński" do- 
nosi z Dziedzic: 

Starcia oddziałów powstańczych z opierają- 
cym się wrogiem wzdłuż pasa pogranicznego O- 
święcim—Strumień przybrały charakter regu- 
larnych bitew. Straty po obu stronach. Wzięto 


Strumień. 


schułzu. — Odruch woelnościowy ludu polskiego 
zatacza coraz szersze kręgi. — Najnowsze wia- 
domości donoszą © coraz to większych powodze- 
niach oddziałów powstańczych, którym miej- 
soami przychodzi z pomocą nasze regularne 
wojsko. 


do niewoli 180 uzbrojonych żołnierzy Granz- 
Zaprowańzenie sądów “doraźnych w Onolskiem 


Wiedeń. (PAT) B. kor. donosi z Wrocławia 
pod datą 19 bm., że niemiecka komeniia gone- 


ralna dia Śląska Górnego į Zachożniego Fo. _ 
znańskiege ogiesiia sady deraźne dla okręgu ' 


Gpaia z wyjątkiem kiiku powiatów. Równocze- 
śmie wydany zakaz strejku. Wszyscy strejkują- 
cy oraz zmuszeni do bezrobocia mają natych- 
miasł powrócić do swych zajęć. 


SI. A 
ła! 
Gdy kevaana waa 
EAU EU SIDD ck WIZUÓŻGUM WUJA, | 


Wobec prowokacyi niemieckich na 
Górnym Sigsku, 
Krazów, 20 sierpnia. 
FPrywokacyę miemieczą, uprawianą konso- 
kwenimie i viburite w siożunsu do ludności 


ca daremnie na obsadzenie tego kraju 
po — wojska erenty i nie mogąc się doczekać 
również pomocy ze strony armiji polskiej, tylo- 
hrrtnie daremnie wzywanej, a doprowadzona do 
miepaczy okrutnem znęcaniem się pruskich sie- 
pkzy śocyal-kakatystycznych, nie miała po- 
prstu fpuego wyjścia, jak tylko chwycić za 
ań, jak irika p gwali gwałtem odciskać". 
Ciarmittwość jej się już wytszerpała. Diużej już 
bez żadnego odruchu wobec porywania i wy- 
wećcnia Polaków, wobec 
bezbronnych na ulicach, a nawet w mieszka- 


niach prywatnych, wobec bestyalskiego znęcą- j 
nia się nad Polakami za ich właśnie polskość— | 


wytrwać nie mogła. 
Rozpacz, w jaką tę ludność wtręcili planowo 


kroń w rękę i oto mamy z jednej strony strasz- | 
itwa zmaganie się bezbronnej niemal ludności 
gołskiej z uzbrojonanii legiami krzyżackich zbi- 
KÓW. 

Jak się to zmaganie skończy, — nie wiemy, 
ale to rozumiemy, że tak za strony Polski, jak 
też ze strony koalicyi należy się tej ludności, 
rwącęj się dusza i ciałem ku Polsce i nie mogą. 
cej już dłnżej ścierpieć krwawych cięgów socyal. 
hakatystycznego kanta, pomoc natychmiastowa! 

I to nietylko moralna, ale również i przede. 
węzystkiem fizyczna. 

Zostawić tej ludności, cierpiącej niewymownie 
a bohaterskiej bez'pomocy przeciw dzikim hor- 
dom pruskim, w żaden sposób nie możnai 

Nie można do tego dopuścić, zwłaszcza gdy się 
wie, że sprowokowanie powstania przez Niem- 
sów obliczone było na to właśnie, aby element 
polski na obszarze Górnego Śląska wobec zbli. 
żającego się plebiscytu ouieśmielić, steroryzo- 
wać a jeśli można doszczętnie nawet wytępió 


Wtedy bowiem — według obliczeń Berlina —- | 
głos mieliby przy plebscycie nie Polacy, nie ci, | 


którzy się uważają za synów tej ziemi, ale na- i ciw rozpanoszeniu bezprawia i wyzyskowi. 


sira na tę ziemię tłuszcza hakaiystyczna, fi- 


nansiści i przemysłowcy pruscy oraz oddani im | 
pachołkowie, eksploatujacy krew i pot polskie. ` 


go górnośląskieso robotnika. 

Tej bohaterskiej ludności, broniacej krwawo 
swego prawa do zjednoczemia z Polską na łup 
rozsrożonej, dzikiej i wyrafinowanej bestyi pru- 
skiej porestawić nio można! 

Nie może jej pozostawić bez pomocy przede- 
wszystkiem Polska. Kraj nasz, armia nasza pro- 
wokowana ustawicznie przez zbirów niemie- 
ckich, stojąca u granic Gómego Śląska nię możę 
bezczynnie patrzeć na keztyalsiie przelewanie 
na Górnym Śląsku krvi naszej, krwi polskłeji 


Ządać od niej, aby trwała w bezruchu wtedy, | 


JERZY MALEWICZ. 


Przekleństwo Z za Oceani. 


POWIEŚĆ Z DNI OSTATNICH. 4 
m) 0 

Szmdł dalej, gwiżdźąc zcicha smętną żohuier- 
ską piosenkę, którą śpiewali żołnierze polscy, 
kiediy w obozie ćwiczeń we Francyi czekali na 
powrót do ojczyzny... 

Miał już zanurzyć się w ciemną, upojnie pach- 
naca aleją Plant, kiedy nagle posłyszał jakiś 
gruby śmiech i chór zmieszanych głosów., pośród 
których donośnym tonem wybijał się dźwięcz- 
ny, goiewnom oburzeniem drźący sopran kobie- 
cy: 

= szę mi natychmiast 
smikojtie!.. a to bezczolność!.. | } 

— Taka śliczna panienka i tak się zlosci!... 

~ Poco się iretować? Nie wie pani, że złość 
piękność szaodzi!.., 

— Samoi chodzić po nocy nieprzyjemnie!... od- 


pozwolić przejść 


D to zwokhm połicyanta!... 
ima Był wysuckh brutalnego pijackie- 


t aby zoba- 
czyć co 


hr ieknwiony przystanął, 
Ste AMO. 


je igi pg Górnym Slasku, uwieńczył pożąda- : 
rae Riol Ludność polska Górnego Sląska, ©- | 


strzelania do ludzi | 


| Mzednityinał 


GONIEC KRAKOWSKA 


nich pociski karabinów maszynowych lub gra- 
raty ręczne, znaczyłoby żądać czegoś więcej, 
niż bohaterstwa. 1 

Jeśli koalicya, której komigye i podkomisye 
tygodniami całemj przygotowują teoretycznie 
obsadzenie Górnego Śląska nie może sama lu- 
dności tego kraju natychmiast pospieszyć z po- 
mocą, uchronić ją przed śmiertelnemi ukąsze- 
niami krzyżackiej zmiji, to niechźe zezwoli jak 
majrycułej, aby w jej imieniu uczynić to mogły 
wojska posie. 

Cały naród nasz z najwyższem napięciem cze- 
ka na to, co obecnie uczyni koadicya, jak na 
krwawe wypadkj górnośląskie zareaguje rząd 


Gwiazda Lenina 
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też z góry, z aeroplanów pruskich sypią Się na | polski i nasza armię. 


Instynkt narodowy mówi nam, że gdy Krew 
polska woła o ratunek, należy z tyiu ratunkiem 
pospieszyć natychmiast, bez zwłoki! 

Rzeczą rządu jest nadać temu ratunkowi for- 
mę jak najbardziej celową, jak najskutaczniej- 
SZĄ. 

Górnemu Śląskowi stała się z przyczyny nie- 
fortunnych postanowień waktatu wersalsk 
wielka krzywda. Ograniczyć jej skutki jest 0b0- 
wiązkiem koalicyi i rządu polskiego. d 

Naród polski czeka dziś wzburzony do Dnj” 
wyższego stopnia nie na słowa. ale na czyny K0 
alicyi i rządu. '—oki). 


zblaciła. 


Litwinow na;głównieiszą osobistością rządu sowietów. 


Londyn, 19 sierpnia. 
(7) Warszawski korespondent „Timesa“, jak 
informuje „Matin“, donosi: 
Wiarygodne informacye, otrzymane przeze- 
mnie o tem, co dzieje się w Petersburgu j Mo- 
skwie, dowodzą, że Lenin stracił 2w] wpływ 


a kompiotnie, Obecnie giówną figurą rządu sowie- 
siepacze pruscy, wcisnęła ludności G. Śląska | j 


| tów jest Litwinow, ale władza realna spoczywa 
| w rękach komisarzy ludowych, rządzących się 

według siebie i robiących, co im się żywnie po- 
doba. 


Obecny stan rzeczy w Rosyi nie ma nic wspól 
nogo z ideami komunistycznemi, które były 
podstawą bolszewizmu jeszcze przed nokien 
Niema zatem mowy o równości dla wszystkich: 
o nacyonalizacyi wszystkiego, o zniesieniu 2 
łego prywatnego handlu, Obecnie reprez 
rządu żyją z kradzieży i spekulacył. 

Korespondent ponadto donosi, że suma sło FS" 
bli stała się obecnie w Rosyi jednostką 11006 
tamm. Gdy dorożkarz m. p. żąda od pasażer 
„półtoma*, znaczy to, iż żąda 150 rubli... 


opolscy u wrót nędzy. 


Wielka akcya urzędników krakowskiego zagłębia węglowego w sprawie 
aproawizacyi. 
(Od naszego korespondenta). 
Chrzanów, 19 sierpnia. | Polityczny czy adaninistracyjny zostaje 2% 


Twarda rzeczywistość, kująca pasmo szarych , pcehnięty na szary koniec, 


przy zdwojonyć 


dni urzędnika polskiego, stanowięcego zwarta | czynnościach pracy zawodowej i obowiązkach 


masę proletaryatu inteligencyi — skupile rze- 
sze urzędnikó wna doraźny wiec — w sprawie 
aprowizacyi zwołany. 

Po raz pierwszy rue było żadnych dykasteryi, 


silnie zorganizowany, domagający się w imię 
sprawiedliwości i poczucia słuszności należne- 
go mu prawa — wypowiadając solidarnie jcd- 
nolitą i bezwzględną akey samoobrony — prze- 


| żadnych różnię. Wystąpił tylko urzędnik polski, 


Państwo, którego podwaliny utrzymuje urzę- 
dmik poiski całą swoją odpowiedzialnością i go- 
dnoścją, i w zawód swój zamyka całą swoją 
młodość, zdziera życie w twardej pracy i włas- 
ne „fa“ dla Państwa oddaje, ma niezaprzeczone 
prawo do żądania, aby traktowane go równo. 

e, sprawiedliwie chroniono go przed bez- 
prawiem j krzywdą — i nie wystawiano go na 
wyzysk. 

Kresowy powiat chrzanowski, nadzwyczaj 
przemysłowy, a nad wyraz biedny, największe 
podatki z całej Małopolski piacący, z piaszczy- 
stego i nieurodzajnego gruntu, a szerokiego 
przemysłu wytwórczego, kophiuianego i rodzi- 
megn, był i jest nadal wyzyski:vany i krzyw' 


Trzech jegoroościów, najwidoczniej mocno 
podpitych, zagradzałdo drogę smukłej jasno u- 
branej kobiecie. Przysuwając się do niej coraz 
bliżoj, otoczyli ją wreszcie ścisłem kołem a je- 
den z nich pękaty grubas w przekrzywionym 
ną bakier cylindrze, usiłował wziąć ją pod rękę. 

— No, dość tycu kaprysów, moje piękne dzie- 
cka... Idzicmy!... 

— Precz!... 

Kobieta wyrwała się, odepchnęła pijanego a- 
donisa. a sposurzagiszy stojącego opodal Lucya- 
na peodbiegła ku niemu: 

— Panie! błagam pama niech mnie pan uwol- 
ni od tych pijaków!.. 

— Służę pani — z ukłonem podał jej ramię, 
którs skwapliwie przyjęła... 

— Ole! o! to tak nie idzie! — próbował pro- 
testować grubas w cylindrze — my mamy star- 
sze prawa!... 

Obrócił ku niemu twarz, na której odmalował 
się wyraz zimnej stanowczości: 

— (Czy pan chco dyskuiować ze mną? — rzu- 
cił głwsem twardym i ostrym, rąbiąc dobitnie 
każde słowo. 

W jego tonie i spojrzeniu było coś tak groź- 
| nie ostrzegawczego, że pomimo silnego pod- 

chrmtelenia wesele towarzystwo uznalo za sto- 
' sówne ustąpić mu z drogi.. 

-- Naturalnie... psiakrew... oficer, to od Hal- 
lera- to psieciała na niego... One wszystkie za 


1 


służbowych, stosunkowo małej i stanowczo nie 
wystarczającej w tych stronach pensyi — WY 
górowanej drożyźnie, zawodowem paskarstye 
do Prus tolerowanej, żadnym cennikiam i 13177 
fą nie objętej 1 nie ukracanej, — a dozorem p7” 
Iicyi gmiennej nie powstrzymywanej. 

Wobec odwrotnego i nieproporcyonalnego 8 
sunku wielkiego wywozu zhyt szczupłyci. zap” 
sów żywności, stanowiącego podstawę niecki 
znanego, zawodowego paskarstwa potężnie” 
już dziś, zwyrodniałych jednostek, a zupoineg? 
zaniku przywozu — szeroki proletaryat urzęd” 
niczy przymiera glodem, upada z wycieńczeż/” 
i przepzacowamią — stanowi dosiconałe padsoż? 
dla silnie roawiniętych tu chorób epidemic/ 
nych, a żniwo śmierci obfitego dokonuje pioż” 
— powodując coraz częściej wyrwy wśród Sp" 
łeczeństwa, bolesne ubytkiem najtęższych pr 
tewników j obywateli, w których każdy powiś 
kresowy obfituje. 


mundurem... — mruczał grubas, oddalając sit 
wraz swymi kompanami. 

— Dziękuję panu... 

— Ależ, proszę, pani, nie ma doprawdy za 00 
Zbliżyli się teraz do latarni, więc Lucya” 
E się przyjrzeć jak wygląda jego „przy! 


— Ależ ładna... — pomyśla. — Co za usta!” 
Z miękko «aokrąglonej matowo białej twa” 
rzyczki uśmiechały się do niego usta wykrojo, 
ne w przecudny mały łuk, płonące gorącą DA 
wą kwiatów granatu, lekko rozchylone, ukał”, 
jące ząbki drobno białe i ostre jak u dnapież” 

go zwierzątke — ustą stworzone do pocałunko. 
i szepiów miłosnych, zmysłowe rysunkiem i *_ 
lorytem, a aziecinnie niewinne w wyrazić, gł 
usta jak kwiat ezarowny, pod promietisty 
słońca miłości mający rozwinąć pelnię urok 


i ponęt... potok 


W tej chwili cudne te usta wyrzucały 
dziki? 


słów szybkich urwanych.., 
— To coś okropnego doprawdy! Co za pó 
żeby zawsze trzeba wodzić za a 


stosunki!,., 

stróża... Idę od mojej chorej przyjaciółki. DD 

ślę o niej, a tu maszt. A to banda!.. O! że 

tak mogła, tobym ja ich namczyla!... 10: 
Lucyama bawiło to wzburzenie, z którem m 

dej dziewczynie było prześlicznie,» 


t 
(Ciąg dalszy nastapi 


ZET 


| 
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A robotnik — jak oświadczył starosta Prezen- 

slewicz — iituje się nad dolą i niedolą urzęd- 
nika i jego przydziałem aprowizacyjnym. Oka- 
zana urzędnikom litość — w uczucie tak przy- 
kro dia każdego człowieką — a jednak tego u- 
“ucia widocznie nie ma Warszawa, nie odezu- 
Waja go posłowie nasi i Rząd, którego robotni- 
kiem nieskazitelnym jest urzędnik polski, któ- 
Temu jcdną można przypisać winą, że nie pra- 
tują w Eozgreżówce — i nieco inne Ina teorety- 
Cne i fachowe wyksztalcenie — przyp. Red.), 


f 
ii 


a 
i 
Kraków, 20 sierpnia. 
W. „Kuryerze Polskim" w Warszawie 
opowiada p. H. L. historgę o niezwykłej 
karyerze ks. Andronnikowa, przebywają- 
cego obecnie w Warszawie. Historyę tę — 
czyta się jednym tchem, jak urywe 
z sensacyjnej powieści: 


Onegdaj dwaj oficerowie rosyjscy 'podporucz- 

i porucznik), jadąc tramwajem Nr. 18 pro- 
dziii (powtarzam dosłownie) w języku rosyj- 
im następującą rozmowę: 


hałowiczowi Androunikowiowi. Przybędzie 
ün go Warszawy najpóźniej dziś. Zabawi tu, pó- 


Mniałem, poczem wróci do Rygi... 

— Czy w ten sławetny Andronnikow? 

— Ten sani., 

— Ze też m: powierzają takie ważne misye?... 

— Wiemy doskonaie, że to 

QSGBNIE Z POD CIGMNEJ GWIAZDY 

Ale oddaje nam tak poważne usługi, że się na to 
Patrzymy przez palce... 
_ Ostupiatem. Słyszę bowiem powyższą ocenę 
TUŻ trzeci raz w dosłownie tem samem brzemie- 


Pomicważ ów „bohater“ przyjeżdża, lub już 

Mzyjschał do Warszawy, warto mu więc po- 
Więcić garść wspomnień. 
A P 'erwszy raz usłyszałem przytoczong ocenę 
* końcu 1915 z. w Petersburgu z ust ostatniego 
Grskiego niinistra spraw wewnętrznych, Pro- 
lopcpowa. 

Zapytaiem go o to, bo słyszałem, że ks. An- 
fronnikow, nie zajmując żadnego określonego 
uwiMyosiska, jest „persona grata“ na dworze car- 
m j posiada tam 

WPŁYWY NI O WIELK MNIEJSZE OD 

RASPUTINA. 


KSlążąt kxukazkich, którzy oprócz tytułu i zło- 
j m sprytu nic więcej nie posiadają i 
ią się główuie szuntażami, fałszowaniem 
ii oszestwami na wielką skalę, 
Lecz ta w szystkie machinacye nie dawały do- 
ŝtatecsnezo pola ks. Andronnikowowi do rozwi- 
tetu swych zdolności, piął się on znacznie wy- 
©j i jak się to stało, nikt sobie nie umie wy- 
kmaczyć, stał sią niebawem poteniatem na 
À larę Rasputina, Manasewicza-Manujłowa itp., 
stórzy też, zresztą. niewiadomo jak i kiedy uzy- 
li swe wpływy. 
S, ANDRONNIKOW PRZY BOKU MINISTRÓW 
„E raz picrwszy ujrzałem ks. Andronnikowa 
Sierpniu 1917 r. gdy jako świadek występo- 
va W procesie b. miñistra. wojny Sucàcmlino- 
i jego małżonki, oskarżonych o zdradę sta- 


i 


du, 
st to mężczyzna lat około czterdziestu, ni- 
e 


mi Bo wzsostu, otyły, z rudym zarostem, male- 
lecz niczwykie ruchliwemi i przesiegłemi 
śm imi, z nieschodzącym z ust poufaiym u- 

iechem. 

Awtarzam, że 

YAK SIĘ DCSTAŁ NA DWÓR CARSKI, 

POZOSTZŁO FAJEJINIGA. 

iasi, jak záchyt całkowitą władzę nad mi- 
ami, cowiecriałem się z zeznań oskarżo- 
l innych świadków we wspomnianym pro- 


. 


tes; 


G 5.4 A ; : 
Big dy tylko jakikodwiek nowe-mianowany mi- 
na zajmował przeznaczone dia niego aparta- 


*', niezwłocznie składał mu wizytę ks. An- 


| 


Xi nie stormuje oddziału o którym panu wspo- ; 


Sługus cara i Lenina. 
Ks. Endrennikow i jego korespondencya z byłą carycą. 


— Misyę tę powierzono księciu Michałowi i! 
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GONIEC KRAROWSSI 


podwalinę Państwa. 

W poczuciu słuszności sprawy — licznie ze- 
brany wiec urzędniczy wybrał stałe prezydyum 
oraz delegacyę pp.: Kradeckiego (ofic. sąd.), 
Falxiewicza (nancz.), z drem Redykiem (sędzia) 
na czele, z udzieleniem szerokiego pełnomocni- 


'ctwa działania i wyjazdu do Krakowa i War- 


szuwy z Frzedstawieniem koniecznej potrzeby 
szybkiej pomocy aprowizucyjnej dla ulżenia o- 
płazanej doli urzędniczej i powiatu. 

Do akcyi Chrzanowa przyłączył się i powiat, 


cez w kresowym powiecie Małopolski, stano- | zwałując wieca w Jaworznie, Krzeszowicach Í 
Wiącym zagiębiu węgłwem realną i zdrową ! Szczakowej. Lubicz. 
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diennikow, winszował mu mianowania, mówił 
o swych wpływach na dworze, chętnie srużył 
wskazówkami itd. 

„JESIOTGR W GALARECIE", 


Np. gdy zamianowano Suchomlinowa, który 
przybywał po raz pierwszy do Petersburga i bał 
się, że może jako prowincyał popełnić różne błę- 
dy, ks. Andronnikow zjawił się u niego, cfiaro- 
wai mu jesiotra w galarecie, powitał go, po- 
czem widząc, żo Suchomlinow nieledwie drży 
przed nim, zaczął go przekonywać, że na dwo- 
rze panuje bardzo skomplikowana etykieta, że 
tylko dzięki jego, ks. Andromnikowa, radom t 
wskazówkom, nowy minister wojny będzie mógł 
uzyskać wpływ i powagę na Dworze. 


PANIĄ SUCZEOMIINOWĄ ZGANIŁ, Ż8 G0 
NIE POGAŁOWAŁA W CZOLO. 


— To pani nie zna tego utartego zwyczaju — 
ze zdumieniem zapytał — ależ panią do Dworu 
nie dopuszczą, jeśli pani będzie taką ignorant- 
ką. Wyhkaczam pani, bo wiem, że pani właśnie 
przybyła z prowincyi i bo nie myślę, by pani 
umyślnie mnie nie pocałowała. Obie cesarzowe 
calują mnie w czoło, nie ubliży więc pani, jeśli 
pami tc samo uczyni... j 

(6% było robić? Piękna pami ministrowa (mia- 
ła wtedy 30 lat, a małżonek akurat w dwójna- 


sób|, z pokorą uczyniła zadość żądaniu poten- 


tata. 
POWAŁLIŁ SUGCZHOKLTINOWA. 


Ks. Andronnikow zostal częstym gościam w 
domu Suchomlinowa i faktycznie oddawał mu 
cenne usługi. 

Rozpoczęła się w trakcie tego wojna europej- 
ska. ks. Andronnikow co chwila telefonował do 


Suchosułinowa, prosząc go o zapewnienie do- i 


staw dia armii wskazanym przez niego firmąm. 
Suchomlinow musiał niezupełnie ściśle speł- 
niać prośby ks. Andronnikowa, wynikła bowiem 
między nimi sprzeczka, a później zerwanie. 
Wtedy ks. Andronnikow postanowił usunąć 
Suchomlinowa Wkrótce mu się to udało, Su- 


: chomlinow dostał dymisyę. Została wyznaczuna 


specyałna kcmisya dla zbadania jego działalno- 
ści na stanowisku ministra wojny. 

Jk się później okazało, przyczyną dymisyi Su- 
chomliwowa był list, napisany przez ks. Andron- 
nikcwa do cesarzowej, oskarżający Suchomli- 
nowa i jego żonę, 

ES. ANDRONNIECW U BOLSZEWIKÓW. 

Ks. Andronmikuw rozpoczął swe rewełacyć 
wtedy dopiero, gdy mu Suchomłinow zaczął 
przeszkadzać. 

Wkrótce po powrocie nastąpił przewrót bol- 
szewicki. Ks An.tronnikow znikł z hayzuntu. 

W lipcu ubiegtego roku, gdy w Rosyi prasa 
„burżuazyjna' dugorywała, ale jeszcze się sta- 
rała nddychać, wimo, że żelazny uścisk komi- 
sarza bolszewickiegc coraz bardziej ściągał Za- 
rzucony jej na szy:ę stryczek, zwiedzając z obo- 
wiązku dzisanikarskiego Smelny Insiytut, cy- 
tadelę bolszewizrgu. 


UJRZAŁĘM, OCZOM SWYM NIE WIERZĄC, 
W BUFESĐSIE KSIESIA ANDRONNIROWA, 


spożywajączgo smty, jak na te czasy, obiad i 
gawęćzącege po przyjacielsku z Zinowgewem, 
który byl wówczas prezesem rady komisarzy lu- 
dowych Komuny Północnej najgorliwsavm tę- 
picielem lu izi w czystych kołnierzykach į umie- 
jących czytać. który wydeł pamiętny rszkaz roz- 


strzeliy. anie, proiesorów-lelkierzy, jeśli psdczaśs | 


ratowania iudzkości od epidemii cholery, będą 
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„przy tym prowadzić agitacyę kontrrćwolucyj- 
na" 

Ów uapuszony, zarozumiały satrapa, do któ- 
rego 

JATO MOŽNA BYŁO DOPIERO PO PRZEJ- 
ŚCIU PRZEZ 10 SEARERARZY I JEDENASTA 
SEERETARXE CSOBISTĄ, 

(pełniącą w godzinach pozasłużbowych funkcye 
innego rodzaju), pozwałał się klenać po ramie- 
niu przez ks. Andronnikowa i nazywać się nie- 
tylko „towarzyszem“ (te mógł każdy), aio nawet 
po imieniu i „otczestwu”: — Owsiej Aronowicz 
dorogcj 

Byłem do tego stopnia zdumiony, że chcąc 
sprawdzić, czy to om, skorzystałem z chwilowej 
nieobecności Zmowjewa i deszediem do ks. An- 
dronnikowa. Przedstawiłem mu się, powiedzia- 
łem, że gy poznajem, bo widziałem rok temu 
na procesie Suchomlinowa i wyraziłem. swe zdzi 
winie, że go tu widzę. 

Es. Andronn*" "remiony, zrozumiał 
szybko, że wszelkie maskowanie się będzie bez- 
skuteczna i, wziąwszy mnie na stronę, rzekł 
szepiem: 

— Zawsze wiernie służyłem carowi, czynię to 
w innej formie i teraz, bo wierzę, że Mikołaj Ro- 
manow powróci na osierocony tron. Uzyskułem 
zaufanie bolszewików, by módz później wska- 
zac rządowi wszechrosyjskiemu wszystkich, kto 
z nimi prawował. Jestem 
W STAŁYM ZWIAZKU Z WIELKIMI KSIĄŻE. 
TAMI I ORGABIZACYARI EONTRARWOÓLU: 

CYJNEMI 
i eddaję im olbrzymie usługi... 

Następnie poprosił mnie „dla naszego wspól- 

nego dobra“ nie pisać nic o nim w gazeiach, 
| przyrzekając za io dostarczać mi wieła cieka- 

wego materyału. Tu pożegnałem ks, Andzwnni- 
kowa, bo nadchodził Zinowjew, któremu woła- 
; łem nie pokazywać się zbliska, bo wiedziałem, 
że mnie nienawidzi, a jednego jego Słowa wy» 
starczyłoby, bym został rozstrzelany. 
,  Udałem się niezwłocznie do najchętniejszego 
i informatora prasy „burżuazyjnej“ — Borysa 

Siergiejewicza Gmsiewa „uprawliajuszczawo 
| dielami" rady komisarzy ludowych Komuny, 

Północnej (dawniej subjekta sklepiku tabacz 
; nego w Rostowie nad Donem), by zapytać go, 
| jakie ks. Andronn'kow zajmuje stanowisko i co 
| wogóle o nim myśli. 

Wtedy po raz drugi uslyszałem ocenę ks. An- 
dronnikowa, jednobrzmiącą z wcześniejszą ©- 
ceną Protoropowa i późniejszą spotkiamego one- 
gadaj oficera rosyjskiego. 

Uprzedeiter: Gusiewa, że zemierząm  qobec- 
ność ks. Andronnikowa w Smolnym Instytucie 
| podać do wiadomości publicznej. 
| — Jeśli pan to uczyni, będzicnıy musieli temu 
| oficyalnie zaprzeczyć i zawiesić pańskie wyda- 
wnctwo — brzmiała odpowiedź Gusiewa, 
| Wkrótce 
| ROZPGGZĘŁY SE MASOWE ARGSZTY BI- 
: LYSH WIELSZOJ KSJAŻAT I OSÓB, POBEJ- 

RZANYCH O CRGANIZOWANIE ZAMACHÓW 


kontrrewolucyjnych. 
Łatwo się aamyślić, czyja to była robota... 


Czy wladze polskie powinny tolerować obeo» 
ność ks. Andzonniiowa w Warszawie? 

Czy powinny nawiązywać stosunki z „rząda- 
mi”, które ks. Andronnikowowi powierzają Od. 
powledzialne misye? 


Abo ZZ AGI KA YZ z = 
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Dla cierpiących na zatwardzenie, 
Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki franca- 
skie OCasczrine Leprince znajdują się w sprzedaży we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. Przedstawi: 
cielstwo na Polskę: Dom Handlowy Lnxenbourg i Ska 
w Warszawie, Mokotowska 57. 2895 


PRYWATNA SZKOŁA PRAWA 
a Z. ABDERMANA 


KRAKOW, Straszewskiego 26, II. p., 
naprzeciw Uniwersytetu od 3—4. 

' Rezpoczyna w najbliższym czasie nowe kursa Í 

, lekeye zbiorowe (2—3 słuchaczy) i indywidualne. 

: Wypażycza materyał naukowy w całości i czę- 

ściami. Dla zamiejscowych i zajętych biurowo 

i stem korespondencyjny. 


Nata. 
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GODLE KRAKOWSKI 


I dza, rrecn: 


Jak to dobrze mieć lunetę 
Na każde skinienie, 
Obserwować można góry, 
A także jedzenie! 


m Co to? Kotlet? Gdzież ten kotlet 
Co gọ zamówiono? 

No, jak kelner nas zapewnia, 

Na talerzu pono! 


Rosineae dwidh tantyfów w krakowie. 


Wspólnik Szczepanika symuluje waryata. — Piętnaście lał ciężkiego | 
więzienia dla małoletniego bandyty. — W trzy godziny po wyroku. 
Kraków, 20 sierpnia. nia, Dziurdzi badaniu lekarskiemu. Sad jednak 
(~) Wczoraj o godz. 9 rano odbyła się w tuiej- | nie przychylił się do wniosku dra Zakrzewskie- 
szyta sądzie karnym rozprawa przeciwko człon- | 80, oślwacdczając, że Dziurski obłąkanie symu- 
kom oslawionej i niebezpiecznej szajki złoczyń- j laje. 
ców z bandy Szczopanika, który przed kilku Przed południem zapadł wyrok, skazujący 
i i został: ąż rozstrzelany. Przed sądem sta- | Dziurdzię i Marszałka na karę śmierci przez | 
lgnacy Prziurdzia, Jan Marszałek, 15-letni | rozstrzelanie, zaś Wojciecha Szczepanika na 15 | 
Wojciech Szczepanik, hrat rozstrzelanego her- | lat ciężkiego więzienia. Sprawę Tadeusza Sam- 
ria handy, oraz Tadeusz Samek, wszyscy oskar- | xa oddano do ponownego osądzenia przez sąd | 
teni o szereg napadów rabunkowych, połączo- przysięgłych. 
nych z morderstwami. Pziurdzia, wprowadzony Karę śmierci na dwóch skazanych bandytach 
na salę rozpraw ozazywał wszelkie oznaki okłą- | wykonano w trzy godziny po ogłoszeniu wyroku. 
kapie, z tego też tytułu obrońca tego adwokat | 2 nne ani: aL . ne. 9 
Zakrzewski zażądał odroczenia sprawy i podda- | 


Pe 0 207 GEJERNLagejmiEGcncci PROROCÓWA 
NOWE KSIĄŻKI. 


Na dwórze króla Stasia. 


(Nakżączm „Wyda: ` lwa polskiego", L=" 
TREC, str. 202. © car cku M. Ma- 


r. . a Jee 99 © .— 


$z a. «a 
eyaly I przerywniki w tekście St. Matusiaka), 


Narozacię znowu książka, typogralicznie wy- 
tworna, literacko cónna. Stan, Wasylewski jest 
pisarzem młodym, od początku cieszącym się 
ogiomną popularnością, w dobrem znaczeniu 
tego wyrazu. Zawdzięcza to zarówno tematom, 
jak gpecyalnej orgamizacyi swego talentu, dzią- 
ki któremu bierze on człowieka lub moment, 
mniej lub więcej należący do historyi i oświe- 
ia w taki sposób, że z miejsca podchwytuje u- 
wagą czyielniica i skupia ją caig tak intenzjw- 
nie, jakby na jakim współczesnym typie lub fa- 
kcie. Migotliwe życie, jakie nadaje swoim postr- 
ciom, daje złudzenie niby scenki teatrum i wdra 
ta w pamiąć w sposób lekki i powabny obraz 
damego osobnika lub okresu kulturalnego, 

Tak żonglujag między historyą a anegdotę, 
Wasyjewszi zdążył stwerzyć Własny rodz.j, 
wmyróżmić wiecne obNeszo pisasskie na miwie, 
która u nas nigaty nie leżała odłogiem, a od da- 
wna liczy nanutadza kardzo moważne, jeżeli tyl- 


jakby od niechcenia i dając w formie niumał 
fełietonowej, treść skondensowamą wielu zapy- 
lonych foliażów. Głębszych perspektyw i roflek- 
syi krytycznych nie ma tu za wiele, choć nie 
znaczy to, aby autor nie posiadał własnego, tra- 
inago rzutu oka i myśli, lecz przeważa żyłka 
poszukiwacza osobliwości, kolekcyonera i ma- 
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larza miniatur. Wogóle stroną dekoracyjna i 
ruchliwa gra, w jaką wprawia autor swoje fi- 
gurynki, zbyt nas zajmuje, byśmy mieli zasta- 
nawiać się zbytnio nad ich psychiką, i w tym 
kierunku raczej ohętnie wierzymy na Słowo 


autorowi, dla którego sądów gdzieindziej szu- 
kać by trzeba uzasadnienia, niż w ramach jego 
utworu, którego to nie jest zresztą celem, a więc 
staje się niejako jego nadwartością. 
Sympatyczny autor szkiców „U księżnej pa- 
ni", książki, która w naszych i to wojennych 
stosunkach doczekała się czwartego wydania, 
wystąpił obeenie z całością, obejmującą ckres 
poisikicgo rokeka, pod patronatem Pomiatow- 
skich „familii d'arte“, Niekiedy zdaje się tu 
dźwięczeć dalekie echo Hip. Taine'a, oczywi- 
ście tylko w formie, syntetyczne ujęcie i histo- 
rywzoficzna głębia francuskiego pisarza daleką 
jest od tej miłej książki, a u nas z pewnością 
zaszkodziłnby szerokiej wziębości, jaka ją cze- 
ka, jako lekturę dla wszystkich bardzo pożąda- 
ną i z miezwykłsua pisaną talentem, których 
zamłowanie wiedzy i sztuki pociąga do naby- 
wania wiadomieści w najkrótszej drodze i przy 


ko wepimnimy Be współczesnych K. Ckłędow- | nsjmoniejszym wysłłku. 
glał aga, Wets e kultury włosiziej, Opar- Treść księgki stesowi do pewnego stopnia 
te na oGłbweunńcj: matoryale, lub monografie o- | próba rekakbiłiinoyi pamięci Stan. Augusta, je- 


hyczajowe na'sizia Wł. Łomihskiego, przepojone j żeli nie jako moemarehy, bo to byłby trud straco- 
wina i smakiem zmawcy. Wasy- | ny, to jako jednego z najkulturalniejszych lu- 
> paniekąd w ich ślady, czyni | dm swego erasu, wiadcy, którego nieszczęściem 

wy sobie, traktujący rzecz | było, że panował w niewłaściwym dla siebie 


wia 


Numos, 248 


l 
KINEMA ORILAE , 


„Padam do nóg“ i „Całuję rączki“ 


Starsza dama spotyka na Plantach mlodzień- 
ca, który powstrzymuje jej kroki krzykliwem:* 

— Całuje rączki! 

— A! pan Zdzisiaw! — odpoitwadu dama U 
przejmie, — Nigdybym nie poznała, jak pan WY“ 
róSł!... 

— Całujo rączki! 

— A jak panu do twarzy w tym mundzurkuł 

— Całuję rączki!.., 

—- Mamusia zdrowa? 

— Całuję rączki! 

— Tatuś ciągle przy wojsku? 

— Całuję rączki! 

— Ale słyszałam, że stryj ciężko chory, podo* 
bno zapalenie worka sercowego? 

— (Całuję rączki! 

— Do widzenia, panie Zdzisławie, proszę Sie 
kłamiać mamusi, odwiedzę państwa wkrótce! 

— Całuję rączkil... 

— Padam do nóg panu konsyliarzowi! 

— Padam do nóg panu sekretarzowił 

— Co słychać nowego? 

— Nic! 

— Padam do nógi 

— Padam do nóg! 

Gdyby ludzie chcieli wykonywać to co obie- 
cują w powitoniach i pożegnaniach — wszystkie 
ręce byłyby otbśliniane i połowa ludności leża” 
łaby pokotem u nóg drugich. 

Zwłaszcza ta galicyjska „Caluje rączka 28 
gnieździła się u nas nałogowo, luk, że nawet 
śmieszności tego nałogu sami już nie widzimy: 

—- Helenko — mówi mama do małej dziew” 
czynki w cukierni — może zjesz jeszcze jedno 
ciasteczko? 

— Całuję rączki!.., 

— (o? nie będziesz jeidła? 

— Całuje rączki, ale zjom! 

— Co słychać z wujaszkiem? — pyta stanszy 
pan malego chłopczyka. 

—. Caluję rączkii... 

— A więc zdrów? 

— Całuję rączki umarł. 

To idyotyczne „całuję rączki”, wzięte żywcem 
z niemieckiego „Kiiss die Hand" — jest zupeł 
nie niewłaściwe i obce naszemu językowi po 28 
tem nic nie mówi, nic nie tlomaczy i nic nie od- 
powiada. Jest tylko zużytym parawanem giu“ 


| poty i nieśmiałości towarzyskiej i nieobycia Sid 


raiędzy ludźmi, 

— Całuję rączki! — mówi służąca do swej pó” 
ni, a myśłi przy tem: 

— Prcałowałabym ja cię, ażby cię cholera nêr 
kryła. 


— Całuję rączki! wyje ochrypły dziad pod £0- 


czasie i społeczeństwie. Poczucie tego przebii$ 
już we współczesnej opinii zagranicznej.: 

„Gdyby król Poniatowski stał na czeie pał” 
stwa niezależnego zaliczylibyśmy go pewnie 0 
najczyuniejszych, najrozumniejszych, najnik 
szych ludzkości monarchów". 

Bez wątpienia jest w tem wiele prawdy. Istot 
nie bowiem „niepoczytalnym i śmiesznym WY 
daje się nam ów Pan Najjaśniejszy, ugan:ająt 
się za Reiibrandtami, gdy dach zwala mu się 7% 
głowę“ — wszelako nie z bezmyślności płynt” 
te upodobania. „Razumiał ostatni król Rzecz)” 
pospolitej, że uleczy ginącą światłem i m ydio, 
ścią, a płynęło to rozumienie z sedna filozo 
wieku. 

I mówi nam dalej autor, jak to „nic miðl 
król godności własnej, ni mocnych podstaw © 
tycznych, ale kochał Szekspira i Horacego, W% 
larstwo florenckio i rzeźbę grecką — i nieder 
mo stwiendzała legenda, że ród Ciołków Torek 
lich począł się niegdyś w Ferrarze", Zresztą í 
„królowałeś, o panie... — a kto inny władał © 
— pisze Naruszewicz. Będzie więc królem, pa 
poza plecami ks. prymasa. Albo w najgioh a 
tajemnicy przed Repninem. Zawsze od E 
zależny, wobec kogoś bezsilny. „Cierpki, j 
bardzo surowy i cierpki osąd potomności dose 
gnie za to Jego Królewską Mość!“ Tak — %, 
nie z ust Wasylewskiego. Zdobywa się on ne 
gorzkie słowa, ale wbrew skłonności serca. = 
dziwia estetę i cywilizatora, co „był mądrzej” g 
od wszystkiech moich filozofów, lotniejszy glo” 
poetów, lepiej barwę i kształt czujący od me że” 
rzy i architektów“ — a lituje się nad ezton t 
kiem, wpędzonym w matnie losu i ronfla 
wlasnego charakteru, który łamie się pod | zj 
żarem królewskiej korony, a z ust jego W 64; 
jakiegoś wieczoru wybiega dziecinna sš% 
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sciołeru otrzymawszy jałmużnę, a póigiosem do- 
daje: 
—- Żebyś skisł padłecu! dziadowi jedną koro- 
dajc!.. A żebyś sam niebieskiej korony nie 
ogiądał! 
— Całuję rączki! — oświadcza „ekspres“ mie- 
rząc hezczelnym wzrokiem gościa. 
I tak dalej.. Cała litania rozmaitego rodzaju 
| kategoryi caluje-rączek. 
Robię wnicsek nagły: 
Odesłać „Całuję rączkę* do Wiednia, skąd 
przybyła, lub ác Lwowa, gdzie jej tak dobrze 
było. Rówmież „Padam-do-noga* wyrzucić. Są 
to dwa lokajskie indywidua naszego języka, któ- 
re w wolne: rcpubiikanskiej Pelsce tolerowane 
być nie Kruk. 
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Jeszcze tylko dzisiaj 
wystawia 


Kinoteatr „SZTUKĄ“ 


Hotei Saski, ul. św. Jana 6. 
najwiękse współczesne arcydzieło 


MATER DOLOROSA 


przepyszny dramat w 4 aktach i 2 akty 
niezrównanego humoru 


Prince dzieckiem szczęścia 


m 
z niezrównanym Morycem w roli głównej, 


| 
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W nakładzie Księgarni J. CZERNECKIEGO W KRA- 
KOWIE ukazała się niezwykle interesująca rzecz 


$ (ludowa a umtonienie gospodarstwa 


społecznego W Poiste 


oraz 


Ceniralny lnstytnt Kredytowy Państwa Polskiego 


napisana przez wybitnego ekonomistę Dra RUGIERA 
BATTAGLIĘ. — Do nabycia we wszystkich Księ- 
garniach. 
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tu! Jakże smutnem i bolesnem przezna- 
czeniem, jest być królem polskim!“ 

Postać Stan. Augusta rysuje się na tle dworu 
warszawskiego, będącego miniaturowem odbi- 
Gen Wersalu, odbiciem, jak zwykle u nas, spó- 
śnionem, a więc nieco smutnem i śmiesznem. 
„Rdza pokrywała już nad Sekwaną białe róże 
epoki rokoka, kiedy pierwsze ich szczepy przy- 
jęty się w Polsce". Zawsze to samo. A przecież 
frudeo nam bezwzględnie potępić owe figuren- 
ki z duszami „w stylu rokoko*, które zeszły ku 
nam ze Sztychów Fragonarda — i proszę o 
przebaczenie. Albowiem — nie wiedzieli, co czy- 
nią. A przscież czar niezaprzeczony jest w owem 
Bogom echu, w owym gasnącym refleksie 
drżących świateł na wodach Łazienek. 

Łazienki, owo pieścidełko architektoniczne, 
stało się dziś symbolem kulturalnej wartości 
i raeługi ostatniego króla. Dzięki nim „history- 
©y sztuki mówią już wprost o stylu Stan. Au- 
Rusta. Przyzmają, że w psychice, w inicyatywie 
erchitektonicznej króla polskiego było coś wię- 
«ej, niż ślepe naśladownictwo, bo twórczość in- 
dywidualna*. Z tym pałacykiem stało się nie- 
Taal to, co z szarańczą cudzoziemską na dworze 
króla Stasia: „Plejadzie artystów zagranicz- 
nych, którzy zjechali do Warszawy, przydarzy- 
ła się dziwna awamtura: stworzyli szkołę ma- 
larstwa narodowego w Polsce". 

A już tytułem niezaprzeczonej zasługi wpro- 
wadzenia światła zachodniej kultury w Polsce, 
Którą Poniatowski zastał pogrążoną w rubasz- 
nej ciemnocie czasów saskich, były „Obiady 
czwartkowe". Król, odkładając koronę, stawał 
Się mecenasem, przewodniczącym Ssympozionu 
umysłów wybranych, gdzie zewnątrz dostojeń- 
Stwo nie dawało wstępu. gdzie znikało zmacze- 
nie rodu, a nawet kobieta byla wykluczoną od 
tej biesiady polskich Muz. Klasyczne prostota, 
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nia nabunkowej gospodarki wrogich nam rzą- 


GONIEC KRAROWSKI 


„Cudna nasza Polska cała!" 
Gdy się aura rozpłakała, 
Ciągle leje, niby w studni, 
Że wytrzymać coraz irudniej. 


Rozporządzenie jest, ale 


Kraków, 19 sierpnia. 
Przez blisko pięcioletni okres niedomogów i 
braków! wojennych utarł się stereotypowy po- 
ziąd, że z chwilą zakończenia wojny nastąpi 
zmaczne polepszenie w żakresie ekonomicznym, 
a zwłaszcza żywnościuwym społeczeństwa. — 
Chwiti zawarcia pokoju oczekiwano z napręże- 
niem, widząc w niej nie tylko kres wojny, lecz 
również moment końcowy naszych trosk i kło- 
potów aprowizacyjnych. — Okazuje się tymcza- 
sem, że mimo wydatnej pomocy Ameryki na 
połu zaaprowizowania Polski, mimo zakończe- 


obok wysokiego wykwintu, cechowała to zebra- 
nie najwybitniejszych umysłów w Polsce, któ- 
rych znaczenie oceniać trzeba oczywiście wzglę- 
dnie do tła epoki. 

„Dalekie od cnót spartańskich, często występ- 
ków pełne jest życie poetów 18-go wieku. Moral- 
nemi jednak są ich dzieła“. Nikt z ówczesnych 
pisarzy i poetów nie jest wolnym od zarzutu na- 
śladownictwa, lecz dzieje się to dlatego, że na- 
śladownictwo w ówczesnem pojęciu zarzutem 
nie było, przeciwnie zasługą. „Literatura Stani- 
sławowska była bystrą i pojętną wychowanką 
Francyi, jest uczenicą racyonalizmu romań- 
skiego. Dotarła do sedna rzeczy, odkryła sekret 
inkluza, na który niema polskiej nazwy: l'es- 
prit“. Lecz umiała i chciała swoimi środkami 
uczyć swoje społeczeństwo. Na „czwartkach'* 
królewskich lęgła się pierwsza mwvśl .Komisvi į 
Edukacyjnej", tu dojrzał projekt wydania | 
„Zbioru praw“, tu rodziły się wszystkie nieomal 
impulsy twórcze. „Dziś wiemy i możemy ocenić 
z odległości, że w zwartym szeregu robotników, 
co upnzątają gruz i miał starej Rzeczypospoli- 
tej, prężę się nie same dłonie żylaste, dłonie 
twórców ustawy majowej i insurekcyi Kościu- 
szkowskiej, — ale pracują też wespół, odprzy- 


sięgłszy się galanteryi, wesoiki czwartkowe, 
perfumowani rycerze Okrągłego Stołu króla 
Stasia“. 


Poprzez „La Majeste l'amour“, gdzie autor 
wprowadza nas w miłość ludzi rokoka, która 
jest „dziełem intelektu i zabawą towarzyską, 
czerpaną z książek sekretnych i sztychów swa- 
wolnych, a przeradza się w wieczną tęsknotę, 
której nie umieją dać normy“, —- dochodzimy | 
do „Zmierzchu rokoka i nowego świtu.Sejmu 
wielkiego, kiedy to zrobiło się na chwilę w Pol- | 
sce jasno i radośnie, „wzięli się za ręce wszyscy | 
ludzie uczciwi, zabłysła ułuda rinascimentu“. | 
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Pogoda w naszych letniskach. 


Ale rozpacz — to rzecz zdrożna, 
Obserwować za to można 
Brnące przez rozmokłe drogi 
Naszych panien zgrabne nogi! 


Widmo głodu w Polsce. 


Katastrofy żywiołowe powodem zniszczenia zbiorów. — Potrzeba wągla, 
aby uratować zbiory. — Bezplanowa gospodarka rządu warszawskiego.— 


niema go kto wykonać. 


(Wywiad współpracownika „Gońca Krakowskiego" w Towarzystwie rolniczem). 


dów, przyszłość nasza w dziedzinie aprowiza- 
cyi przedstawia się w barwach bardzo czaznych, 
na co składa się szereg czynników, które posta- 
ramy się zanalizować. x 

W niektórych okolicach wskutek katastrofy, 
żywiołowej zostały zniszczone całe zasiewy. 

Zbiory tegoroczne w Małopolsce są na ogół 
marne. 

WGorlickiem i Żywieckiem, gdzie nastąpiło 
vherwanie chmury, w Kolbuszowskiem i Ni- 
skiem, wskutek wylewów; w okolicach Krake- 
wa znaczne szkody wyrządził grad. 

Żyto z powodu ulewnych deszczów jest liche, 


Dopóki nie uderzy grom dziejowy, nie zatli się 
pożar niszczący i wszystko nie runie w. gruzy. 

A przecież coś pozostała — z „Dwoma króla 
Stasia“. x 

„Czyście zauważyli, że ze wszystkich montu- 
mentów przeszłości Łazienki królewskie mają, 
jedyne może, urok przedziwnej świeżości w sn- 
bie, nie patynę ruin, ale dziewczęcy rumieniec 
życia? Popatrzcie na niepokałane blaski par- 
kietów w pokojach królewskich, zobaczcie pur- 
purę obić adamaszkowych, alho posłuchajcie, 
jak idą zegary. Czy tylko to żywe pozstało: 
parkiety, zegary i auegdota o dworze króła Sta- 
sia? Chyba nie! -—- Tak samo żywa jygt cała 
spuścizna Stan. Augusta, tak żywy cały jego 
program cywilizacyjny, wszystko niemal, co 
zamierzał w dziedzinie oświaty į wychowania 
narodowego, w materyach sztuki i „manutak- 
tury“. 

„Bo takie ziarna, rzucane w glebę polskiej ey- 
wilizacyi, bo taki wielki program pracy kultu- 
ralnej, dotąd niespełniony, be jeszcze siejba, 
błogosławiona siejba światła. I ona idzie przed 
sąd dziejów, świadczyć za oraczem. Tak jak 
zawsze chciał i jak mocno ufał. Do przyjaciela 
pisał przecież w liście: 

„Ale najbardziej ufam temu żniwu, które 
chociaz po mojej śmierci inszy zbierać będzie, 
z mego jednak zasiewu, — gdy przez ponrawio- 
ną dzieci edukacyę znajdzie pod ręką swoją. 
kilkadziesiąt tysięcy obywatelów oświeconych, 
od przesądów oddalonych i wcale inaczej da 
wszelkiego życia usposobionych, niżełim ja beh 
zastał. 

Rysunki tytułowe ij dobre reprodukcye dzieł 
artystów, jak: Lampi, Norblin, Chodowiecki, 
Bacciarelli, Canaletto, Marieau, Lesseur, — ilu: 
strują książkę i dopełniają całości w sposób ty- 
pegraficznie stylowy. Ewa Łuskina, 
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pezenica i owies są nieco iepsze, ale gorsze, niż 
w latach poprzednich, jęczmień —- kiepski. Jak- 
kolwiek ziarno nie uległo zrośnięciu, grozi mu 
zgnicie z powodu niemożności natychmiastowe- 
go wymłócenia. 

Brak węgla staje temu na przeszkodzie. Od 
dostarczenia przez rząd węgla rolnikom zależy 
nratewanie tegorocznych plonów. 

Widoki na ziemniaki są marne, również Z po- 
wodu deszczów i zimna, oraz zarazy ziemnia- 
czamej. Buraki pastewne zapowiadają się nie- 
szczególniej. Bezpośrednim skutkiem braku tre- 
ściwych pasz (makuchu i otrąb) jest brak mię- 
sa i tłuszczów, jak również mileła i masła. 

Jedynie siano dopisało, nie może ono jednak 
samo jako takie służyć jako produktywny śro- 
dek odżywczy dla bydła. Pszczelarze skarżą się 
na niezwykle ubogi zbiór miodu w tym roku. 

Jak widzimy, stan zbiorów w Małopołsce jest 
rozpaczliwy. Mimo to, być może, plony te wy- 
starczyłyby, o ileby chodziło o wyżywienie sa- 
mej Małopolski. W grę wchodzi tu jednak ko- 
nieczność i obowiązek zaaprowizowania zmisz- 
czonych obszarów Galicyi wschodniej, Wołynia, 
Białorusi, oraz w decydującym stopniu 
zumiała, bezplanowa gospodarka rządu warsza- 
wskiego. 

Wydawszy szereg rozporządzeń teoretycznych 
o zajmowaniu zboża, odmiennych od dotychcza- 
sowych przyjętych sposobów, rząd warszawski 
mie znobił nic, aby wprowadzić w życie swe za- 
rządzenia. Podczas gdy dotychczas w ka- 
zdym. powiecie istniał jeden komisyoner, zaku- 
pujący zboże, obecnie uchwalono naznaczyć kil- 
ku takich komisyonerów, uprawnić poszczegól- 
ne konsumy do bezpośredniego zakupywania, 
a poza tem upoważnić starostwa do wydawania 
indywidualnych pozwoleń na zakup źboża. — 
Rzecz prosta, że tego rodzaju system wprowa- 
dził kompletny chaos i zamieszanie do tego sto- 
pnia, że Spółki rolnicze (kooperatywy), które 
były poprzednie komisyonerami, postanawiają 
zrezygnować ze Swoich agend. Mało tego: zboże 
jest dzisiaj częściowo zwiezione, w niektórych 
wypadkach — wymłócone, ale rząd centralny 
nie dał dotychczas instrukcyi, kto upoważmio- 
nym jest do jego odbioru. Rozporządzenia nzą- 
du znajdują się na papierze, nikt nie zajmuje 
się wprowadzeniem ich w życie; brak jest dru- 
wów, niema urzędników, cały potrzebny aparat 
urzędniczy nie jest do dziś dnia zmontowany, 
zebrane już zboże niewiadomo, do kogo należy 
4 nie wiadomo, komu ma być oddane. 

Dla charakterystyki istniejących stosunków 
wystarczy przytoczyć fakt, że dnia 1 sierpnia 
odbyło się posiedzenie państwowej rady apro- 
wizacyjnej w Warszawie i nikt nie wie nie a u- 
chwałach, powziętych na tem posiedzeniu. 

Nięuregulowaną jest kwestya oirąb, tak waż: 
mych dla rolników dla wyżywienia bydła. Roz- 
porządzenie ministeryalne postamawia, że otrę- 
by mają być wracane i należą do tego, kto dał 
zbośe do zmielenia. W ten sposób otręby ze żbo- 
ta, o do młyna przez konsumy, zostają 
pag nie odebrane, a one ich zupełnie nie po- 

mogą więc tylko p do celów spe- 
kulacyjdych. 


Dee bardziej wskazanem siytoby. aby ötre- 
by oddawały instytucyom rolniczym a te do- 
starczały je rolnikom. 

Jeżeli chodziłoby o zdanie sobie sprawy, na 
jak długo wystarczyłyby tegoroczne zbiory, ob- 
liczenie takie okazałoby się niemożliwem do 
przeprowadzenia, ponieważ brakuje jakichkol- 
wiek danych liczbowych, nie robione były żad- 
ne zestawienia, jak za lat poprzednich. 

Koniecznem jest wobec tego, pod groźbą gło- 
du, unormowanie i właściwe zestawienie naszej 
gospodarki aprowizacyjnej, jak również podnie- 
sienie produkcyi rolnej. Wśród ludu wiejskiego 
panuje dzisiaj rozgoryczenie z powodu braku 
artykułów pierwszej potrzeby. Brakuje węgla, 
nafty, materyałów na ubranie, skór, cukru i tt. 
d Dla uprawy roli brakuje nawozów sztucz- 
nych, ponieważ fabryki krajowe, jak „Liban, 
„Streelń*, „Kałusz* nie mogą dostarczyć po- 
trzebne; ilości nawozów sztucznych z powodu 
braku węgla. Głównie daje się odczuwać brak 
superfosfatów. 

Jedyrem jeżeli nie rozwiązaniem, to przynaj- 
mniej poprawieniem rozpaczliwego stanu apro- 
wizacyj w Polsce byłoby — jak to już wielokro- 
tnie opinia publiczna domagała się — wprowa- 
dzenie wolnego handlu. Jeżeli jednak już rząd 
warszawski zarządził zajęcie zboża, powinien 
dbać i starać się o szybkie realizowanie swych 
zarządzeń, a nie powodować przez nieudolna 
gospodarkę marnowania, puszczania „na pa- 
sek“, wywożenia tak bardzo szczupłych zbiorów 
raszego kraju. bb. 
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Kredyty ulgowe 


DLA DROBNYCH PRZEMYSŁOWGÓW, RZE- 
MIEŚLNIKÓW, ZRZESZEŃ PRZEMYSŁOWO- 
WYTWORCZYCH, RZEMIEŚLNICZYCH, RO- 
BOTNICZYCH I WŁOŚCIAŃSKICH. 
Kraków, 20 Sierpnia. 

Utworzona przy Oddziale Małopolskim Mini- 
sterstwa przemysłu i handlu Miejscowa Komi- 
sya kredytowa obwodu krakowskiego ul. Flo- 
ryańska l. 15 I p) obejmuje teryteryainie 32 po- 
wiatów zachodnio-.małopolskich, włączmie ze 
Sanokiem i Brzozowem (powiaty Lisko i Jaro- 
sław należą do terenu działalności Komisyi lwo- 
wskiej). Do Komisyi tej należy wnosić na prze- 
pisanych Gruxsach podania o udzielenie kredytu 
ulgowego na utrzymenie w ruchu, niezwłoczne 
uruchomienie, założenie, rozszerzenie i odbudo- 
wę warsztatów: pracy. Po zbadaniu Waruników 
technicznych, finansowych i gospodarczych da 
nego przedsiębiorstwa udziela Komisya 5 i pół 
procentowego kredytu, Spłacalnego w ratach 
kwartalnych w terminie, który nie może prze- 
kraczać trzech (3) lat. 

Wymagane jest zabezpieczenie pożyczki (hi- 
poteka, weksle z dwoma podpisami lub weksle 
własne przy dodatkowem zabezpieczeniu, jak 
np. zastaw towarów, maszyn, narzędzi, papie- 
pierów publicznych, udziałów i t. p.). 

Bliższych imformacyi udziela i druki wydaje 
w dni powszednie od godz. 11 do 1 po południu 
Biuro krakowskiej Komisyi kredytowej. 

Komisya miejscowa ma prawo przyznawać 
kredyt do wysokości marek 5.000, zaś dla koope- 
ratyw wytwórczych do wysokości 10.608 mk. 
Zgłoszenia o kredyt wyższy, zaopatrzone Wy- 
czerpującą opinią. Komisya. miejscowa przesy- 
łać będzie do Komisyi Głównej w Warszawie. 

Wypłatę promes pożyczkowych uskutecznią 
JInstytucye kredytowe, które przez Ministerstwo 
przemysłu i handlu w porozumieniu z Minister- 
stwem Skarbu zaliczone zostały do Instytucyi 
krdytowych, powołanych do udzielania wspom- 
nianego kredytu. 

Do tych instytucyi na razie zaliczone zostały: 

Polska Kasa Pożyczkowa, Miejski Woj. Za- 
kład kredytowy, Związek kredytowy Spółek rę- 
kodzielniczych w Krakowie. 
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Łzy Herberta Hoovera. 


jeszcze przed odjazdem Herberta Hoovera u- 
dało mi się uzyskać u niego kilka chwil dla do- 
konamia wywiadu. Wielki Amerykanin przyjął 
mnie spojrzeniem surowej dobroci. 

— Wywiad? Panie, mało mam czasu, zresztą, 
czyż mało powiedziałem przedstawicielom pra- 
sy?.. Proszę, niech pan mówi prędko, o co cho- 
dzi. Time is money- 

-— Czcigodny pamie -- rzekłem wzruszony. 
Proszę mi poświęcić pięć minut czasu. Bo jak- 
kolwiek słyszałem, co pan mówił, to nie wiem 
jednak, co pan myśli. Przepraszam za otwartość, 
ale... 

— Proszę proszę. 
zdumienia. 

— Gazety pisały, że wówczas, gdy pani Pade- 
rewska przemówiła do pana i gdy trójka, czy 
czwórka dzieci nieśmiałemi głosami dziękowała 
panu za wyświadczone naszym maleństwom do- 
brodziejstwa — że wówczas pam płakał. Jeżeli 
to prawdą jest, to co pam wtedy myślał?... 

-— Dlaczego płakałem? Nie myśli pan chyba, 
że wzruszyły mnie frazesy przemówień? Jestem 
co do tego zahartowany jak stal. Płakałem dła- 
tego. że tam były dzieci i że wobec dzieci my, 
starsi żomglowałiśmy frazesami. W pewnej 
chwili przbiegła mi przez głowę myśl błyskawi- 
czna: jaka to przykra scena. Pomyślałem, dla- 
czego my nie możemy mówić tak, jak dzieci? 
Byłoby to piękne j poważne. Wszak dzieci są da- 
leko poważniejsze od nas. Patrzą na świat szcze- 
rze i prosto, bez obłudy i uroczystościowych kon. 
w'enamsów. Mówią. to, co myślą. Ich śmiech jest 
prawdziwym śmiechem. Ich izy sa łzami nie tea- 
tralnemi. Wspomniałem wówczas, że i ia nic- 
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j gdyś byłem dzieckiem i patrząc na te rozkoszme 


maleństwa, które garmęły się do mnie z ufno- 
ścią bez zastrzeżeń, na te maleństwa, z których 
czas bezlitosny zrobi za lat kilkanaście obłud- 
nych dorosłych ludzi — zapłaikałem... 

— Czy pan nie wstydzi się tych łez? 

— Tych łez?!.. Czyż można się wstydzić do- 
brego wspomnienia ?... Ale niech pan z tego nie 
zrobi złego użytku. 

— Mogę jednakże mówić o pańskich łzach o- 
twarcie ? 

— O, tak. My Amerykanie cenimy wszak naj- 
więcej otwartość. Ja płakałem otwarcie i szcze- 
rze. Nie zapomnę Polski za te izy. 

„Gazeta Polska 


A 
ZYGŁA IKA, np 


43 sr a a 
aolić będziemy gratis... 
(7) Gaybyż to u nas! Gdzie tam! W Saint 
Etienne (we Francyi) pomocnicy fryzyerscy 
przedstawili swym pryncypałom listę żądań, w 
których domagają się wprowadzenia 54-godzin' 
nego czasu pracy w tygodniu z wypoczynkiem 
domowym. i półdniwwem zwolnieniem w dni so- 
botnie po południu. Domagają się oni jednocze- 
śnie podwyższenia swych zarobków i oświiad- 
czają, że jeżeli pryncypałowie ich nie zaakcep- 
tują tych warunków pracy, to zemszczą się na 
nich stnasztiwie Otworzą mianawicie salony 
fryzycrskia, pze rekotnicy, gdze najliczniejsi 
klienci, rohotnicy, beda mogli się golić i sirzydz 
bezplatnie... 
Pisma irancuskic nie podają jeszcze, czy gto- 
żba ta D © ai 


Trzeba pracować! 


Klofacz wzywa robciników do pracy. 
Praga, 19 sierpnia. 

(P.) Z okazyi ekshumacyi zwłok redaktora 
Koteka, rozstrzelanego w roku 1914 na rozkaz 
austryackiego generała Matuszki, przybył do 
Morawskiej Ostrawy minister Klofacz, który 
przy tej sposobności wygłosił mowę do robotni- 
ków, zachęcającą ich do pracy. 

Republika wasza — mówił --- będzie jednem 
z najlepszych państw w Europie, lecz musimy 
wszyscy pracować, a Zwłaszcza wy, górnicy, 
którzy dzierżycie w swem ręku losy waszej ej- 
czyzny, rozumiecie to przecież bowiem sami, że 
bez węgia, przez was wydsbywanego, stanie ca" 
ły przemysł i ruch kolejowy, co mogioby być 
dla uiczyznmy katastrofą, 

Z kolei omówił kwestyę restytucyi Habsbur- 
gów na Węgrzech, o których wyraził się: 

krowę wyprowadzono już z obory, lecz został 
po niej jeszcze smród! Habsburgowie wciskają 
się na tron węgierski i snują zapewne plany. 
aby wrócić do Czech, lecz my potrafimy się 
choćby siłą oprzeć zamachom! 

ERZE REZ SA DR WC ACC ECCE RA AE OO RZERDRROEDOC EJ, 


orodni francuskiego UAY 10zpruwacza 


MORD SEKSUALNY, POPEŁNIONY NA DZIE- 
SIECIOLETNIES DZIEWCZYNCE. 
Paryż, 19 sierpnia. 

(m-m) Pisma francuskie donoszą o strasznej 
zbrodni na tle seksualnem, jaką odkryto w osta“ 
tnich dniach w Arras. Dziesięciołetnia dziew- 
czynka, Henrjeta Leblond, zniknęła z domu ro- 
dziców swoich bez wieści. Wszelkie poszukiwa- 
nia, prowadzone przez kiłkanaście dni, nie dały 
żadnego rezultatu. 

Dopiero dnia 11 sierpnia jeden z sąsiadów ro- 
dziców zaginionej dziewczynki, niejaki Leclercq, 
przechodząc koło  Sainte-Catherine-les-Arras, 
poczuł odór trupi, wydobywający się z ruin do“ 
mu, kompletnie zniszczonego przez pociski dzia” 
łowe. Zawiadomił o tem natychmiast strażnika 
polnego i żandarmeryę. W piwnicy zniszczone” 
go domu znaleziono zwłoki nieszczęśliwego dzie 
cka. Badanie lekarskie stwierdziło, że zbrod* 
niarz, zgwałciwszy naprzód dziewczynkę, roZ- 
pruł jej nastepnie nożem brzuch i wydobył 
wnęątraności. 


Numer Ź23 


Rezuituty dGotychczasowcgo śledztwa wykaza- 
ty, że oliydna znrodnia nie została popelnioną 
w owej piwnicy, ale najprawdopodobniej w ga- 
jach, kiore otaczają Saint-Lauvent-Blanzy. To 
dopiero w kiika dni później morderca przeniósł 
okropnie pcxatcczone ciało swej ofiary do ruin 
domu w Sainte-Catherine-les-Arras, 

Policya energicznie poszukuje nowego „Ku- 
by Rezpruwacza”. 


P? “ 4 p 
ywy mieboszczyk. 
PRZEDWCZESNY NEKROLOG CZESKIEGO 
DZIENNIKA O ŚMIERCI SWEGO WSPÓŁPRA- 
COWNIEA. 
Praga, 19 sierpnia. 

(m-m) Wychodzący w Pilznie „Czesky Den- 
nik“ przyniósł w ostatnich dniach wiadomość 
o śmierci swego korespondenta wiedeńskiego, 
który według wiarygodnych informacyi, pod- 
OSE e RZROEEZEOYĘ CZE 


Tajemniczy głos kobiecy z nurtów Dun 


GONIEC KRAKOWSKI 


czas wycieczki na Schneeberg spadł w przepaść 
i zabił się. Oczywiście, że ofierze nieszczęśliwe- 
go wypadku poświęcono, jako współpracowni- 
kowi pisma, obszerny i serdeczny nekrolog, pod- 
noszący wszystkie zalety i zasługi niebosz- 
czyka. 

Jakże zdziwił się redaktor „Czeskiego Denni- 
ka“, kiedy w kilka dni później otrzymał nastę- 
pujący list; 

„Z ogromnem zajęciem przeczytałem w „Cze 
skim Denniku“ wiadomość o mojej tragicznej 
śmierci Za „ciepłe“ słowa w nekrologu dzięku- 
ję... Muszę jednak nadmienić, że nic mi o. tem 
nie wiadomo, jakobym jsłotnie miał się prze- 
nieść na tamten świat“. 


Dr. Med. 


ear n 


iwiian Lustgarten 
urodzka 69 


powrócił. 2898 
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aju. 


Leonie coś ży uczynił? — Na tropie zbrodni. 


Wiedeń, 19 sierpnia, 

(m-m) Pisma wiedeńskie z wielkiem zajęciem 
komentują tajemniczą zbrodnię, która. według 
wszelkich poszlak rozegrała się kilka dni temu 
w nocy — nad brzegiem Dunaju. Dwaj „chiop- 
cy okrętowi z parowca „Cecylia* zjawili się w 
komisaryacie policyi i oświadczyli, że ubiegłej 
nocy o godzinie 11'30 posłyszeli z parowca jakąś 
żywą rozmowę, następnie plusk wpadającego 
do wody ciała i rozpaczliwy krzyk kobiecy: 

— Leonie! coś ty uczynił!.. Ratuj mniel.. Po. 
mocyl.. Raturkul.. 

Nikt nie odpowiedział. Nastała chwila ciszy, 
poczem clilopcy zobaczyli, jak jakiś stojący na 
lewym brzegu rzeki skoczył do wody, aby rato- 
COTEAU SE TR 


SA æ [3 
chwilia bieżąca. 
Kalendarzyk. |. 
Św. Borysa 
Wschód słońca 5'14 
Zachód słońca 7'38 
Długość dnia 14'56 
TEATR POWSZECHNY: 


Dziś: „Chrześniak wojenny“. 
—- Q- 


Protestujruy przeciw gwaitom 
a. 
na Górnym Siąsku! 

Serce zamiera na myśl o cierpieniach, na jar 
kie skawuje naszych braci na Górnym Śląsku 
brutalny gwałt i przewrotna przemoc niemiec- 
kich żołdaków i rządu pruskiego, który z Ja- 
nusvwem obliczem zapewnia o pokojowych za- 
miarach a równocześnie szczuje swych posiepa- 
czy, by prowokowali Polaków a doprowadzo- 
nych do rozpaczj krwawo prześladowali. 

Przeciw gwałtom niemieckim zaprotestujmy 
głośno. bak głośno, tak tłumnie, by Świat cały 
oburzeniem i izami nabrzmiały protest nasz u- 
słyszał — i, daj Boże, nas wysłuchał! 

Niechaj] bez zwioki, jak Polska długa I szero- 
ka, zanłoną wici zwołujące ludność wszystkich 
warstw ij stanów na wiece publiczne, które do- 
nośny podniosą przeciw tym gwaiłom proiest. 

Robotnik. chłop, czy inteligent, niechaj stanie 
ramię przy ramieniu na tych wiecach. Wszak 

zie o ratunek katowanych bwaci, o ratunek 
perly Korony Polskiej —o wrócenie niepodle- 
głej Rzeczypospolitej wolnego Górnego Śląska! 

— —)— 


"vr a LJ r 
Ukraińcy wyrznęli 40.000 żydów. 

Do Warszawy przyjechał z Kijowa adw. K. L. 
Goldstein, prezes centralnego komitetu żydow- 

ego. 

P. Goldstein miał konferencyę z p. Morgen- 
thauem, któremu przedstawił memoryał o po- 
Bromach na Ukrainie. Memoryal podaje, że U. 
krajńcy wyrzneli 40-000 żydów į urządzili pogro- 
My w 60 miastach, 

P. Goldstein jedzie do Paryża starać się o fun. 

uszo dla ofiar pogromów. Oblicza on, że na od- 
budowę strat wyrządzonych żydom na Ukrainie, 
potrzeba będzie kilku miliardów. 

SEE 


Kolejarze rosyjscy w siużbie polskiej, 


"Lwowska „Gazeta Poranna" donosi: 
Najpoprawniej z inteligencyi zachowuje się 
sferą urzędnicza rosyjska, tak, żo urządnicy ko- 
€jowi na Wełyn.u zaefiarawali z wiesnzgo pe- 
pędu Swoje asing! armii polskiej na Wolyniu i 
Zięki przyjęciu ich oferty przez nas, zdołano 


| bicyklu, 


| 
! 
| 
ściekając wodą, oddalił się szybko. 


nie mógł kupić tak potrzebnych dla niego arty- 
] 


wać tonącą. Oni także rzucili się w fale Duns- 
ju, ale nigdzie nie dostrzegli fladów tonącej i- 
stoty.. Zobaczyli tylko tamtego, który pierwszy 
skoczył, jak walczył ż falą, gotową go pochło- 
nąć, Wyciągnęli go z wody na wierzch, poczom 
uratowany nie podawszy swego nazwiska, cały 


Policya wiedeńska przypuszcza, że wołająca 
o pomoc kobieta została zepchnięła w nurty 
rzekł przez jakiegoś mężczyznę i utonęłe. Do- 
tychczasowe śledztwo nie dało żadnych wyni- 
ków... Zarówno osoba nieszczęsnej oflary, jak i 
jej mordercy okryci są nieprzeniknioną zasłc=q 
tajemnicy. 


uruchomić w bajecznie krótkim prmeciągu Cta- 
su całą linię kolejową z Dubna do Radziwiłłowa 
tak, że w 24 godzin po zajęciu Zdołbunowa cho- 
dziły przez Dubno pociągi koleiowe, (uaturainie 
czysto wojskowe) aż do Brodów. 

Jeśli jednak przychylną nam warstwę urzo- 
dniczą rosyjską ma 3ię naprawdę dla siebie po- 
zyskać, należy zarządzić dla pracujących beg- 
zwłoczną wypłatę pemsyj, przedewszystkkiem dą- 
wać część gaży w środkach żywności, jakich ce- 
ny dochodzą na Wołyniu do wysokości baje- 
cznej. 

Wreszcie należałoby przeprowadzić zwydkę 
kursu korony w ten sposób, iżby sól czy naftą 
sprzedawać ogółowi ludności wyłącznie za mo- 
nete koronową, wtedy bowiem dopiero chłop po- 
zmałby się na wartości korony. gdyby hez niej 


kułówy. 
—r——. 


0 utworzenie wielkiego państwa katoficaiogo. 


(P) „Temps“, powołując się na informacye z 
Zurychu, przynosi sensacyjna wiadomość o ak- 
cyi monarchistyczmej, inspirowany rzekomo 
przez monsignona Maglione. Akcya ta miała na 
celu stworzenie wielkiego państwa katolickiego, 
w skład którego miały wejść: nmiemiccka Auu 
strya, Węgry i Bawarya. Narady nad tą sprawą 
toczyły się w Szwajcaryi przy współudziale peł- 
nontocnika arcyksięcia Józefa księcia Windisz- 
graetzia, 

KJ a 
Lot bez motoru. 

Wedlug „Journala“, lotnik francuski Gabryel 
Poulain dokonał w sobotę, dn. 9 bm. lotu na 
zaopaiizonym w płaty, jak samolot, 
swego pomysłu. Rospędziwszy się na bicyklu, 
Poulain nastawił jego płaty, wzbił się w powie- 
trze na wysokość metrą i przeleciaąwszy 12 me- 
trów wylądował bez wstrząśnienia. Lot ma być 
powtórzony wobec sędziów urzędowych, Poulain 
bowiem ubiega się o wyznaczona w 1912 r. przez 


| Poberta Peugota nagrodę w sumie 10.000 fran- 


i 
i 
l 
i 


figurę zabral, niewiedemo. 


ków za lot na przestrzeni 10 metrów za 
przyrządu bez silnika. 
—— (jm 


Zaginiona Matka Boska. 


Rzecz się dzicje w stolicy Kujaw, we Wro- 
Hawku. Lai temu przeszło 60 — informuje „Sło- 


pomocą 


; wo Kujawskie”, kiedy w mieście pamowata cho- 


lera, micoszkańcy, dla uproszonia miłosierdzia 
bożego, posiawili iiguro Maxki Boskiej, na rogu 
rul. Braslsiej i rynku Keńskiego. 

Otóż stała się rzecz nadswyczajna. Bo przed 
kilku dniami figura ta wraz z okalajęoym ją 
murem mikn kez fladn. Kto mur rezskrał i 
i Pismo hujawrskie 
jest przekonane, że policya nasza enarglcz"ie za- 
bierze się do wyszukania złoczyńcw, 
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Nasze ilustracye zakcpiańskie. 

W numerze dzisiejszym „Gońca Krakowskie- 
so” zamieszczamy kilka ilustracyw, wyitonanych 
przez artystę-nralarza prof. Juliusza Pola. 

(=) STAN POGOBY od kilku dni znacznię się po. 
prawił, Życiodajne strumienie słońca oblewAią zło- 
cistą kaskadą ziemię co posiada nietylko urok cste. 
tyczny, ale ma duże znaczenie ze względu na tego- 
reczne zbiory, Które nie zapowiadają się najlepiej, 
jak to zaznaczamy w specyainym artykule p. t., 
„Widmo głodu w Polsce" zainiegzczonyni na stronie 
ə tej dzisiejszego numeru, 

PRAGNĄACGY UDAG SIĘ DO AUSYKYŁE NIEMIE. 
GRIEJ, otrzymają w tut. konsylącio wizę paszporto- 
wą tylko wówczas, jeśli przedłożą zaraz z paszpor_ 
tem zezwolenie władzy politycznej pierwszej instan- 
cyi (dia Wiednia dyr. Policyvi) wźągiędnje rządy kra. 
jowego dano; prowincyj, zalężnie od tygo czy po- 
byt ma trwać tylko 8 dni, czy też dłąźej, Pobył w 
uzdrowiskach jak Baden i Hall zależąym iest nadto 
od zezwolenia odnośnego zarządu zdrejuwego, Miej, 
sca zaś kąpielowe Salzburga są dla obcokrajowców 
z reguly zunuknjęte. Zatrzymanie się 3 dniowe nie 
podlega żadnym ograniczeniom. 

Wskutek powyższego zasziydzenia należy przed 
rozpoczęciem podróży w granice Austryi niemieckiej, 
wnieść podanie do odpowiedniej władzy w Austryi, 
wymienić czas zatrzyrnania się, cel podróży, konie 
czność tejże udokumontować, podać udres zwrotny, 
Ł dołączyć 10 koron, 

Postanowienia powyższe 
służbowych, 

AKCHIWUM PAMIĄTEK POLSKICH, Dow. Mia. 
sta przystępuje do założenia archiwum pamiątek, od- 
roszących się do tych chwil przełomowych, któreś 
my wspólnie z załogą wojskową przeżywali po prze- 
wrocie politycznym. W tym celu zwraca się Dow, 
Miasta z gorącą prośbą do wszystkich, w których 
posiadaniu znajdują się jakiekolwiek zdjęcia iotou 
graficzne z uroczystości obchodów, odezwy, afi 
pisma ulotne i t. d. o użyczenie ich, by umożliwa 
założenie takiego zbioru dla poiomnych, 

Szczegółowych wyjaśnień udziela Dow. Miasta 
(Adjutantuca) plac Magdaleny 2 1. p. gdzie także o- 
fiorodawcy zechcą wszełkie pamiątki skłudać, 

Z NACZ, STRAŻY OBYW,; Z dnierg 26 sierpnigj 
br. lozal Komendy Straży Gbyw. dzielnicy ŁY, został 
Nę Peeny do Pałacu Larischa Plac WW, Świę. 
tych 

Gvzi# SZUKA6G LISTY POLEGŁYCH ŻOŁNIE: 
RZY? Komunikują nara ze sfer wojskowych, że „Źoł. 
njerz Polski“, pismo poświęcone czynom i goli źoł. 
mierza, wychodzące w środę i w sobotę w Warsza» 
wia ul, Wierzbowa 9, zainieszczać będzie stale ofi. 
cyalne wyczerpujące listy sirat wszystkiech oddzia- 
łów wojskowych polskich. podległych Naczelnemu 
Dowództwu. Fierwsza lista strat ukazała się w nu. 
merze z dnia 20 bm, 

13-TA KRAK. DRUŻYNA HARCERSKA zawiada, - 
mia, iż przyjmuje ochotników powyżej lat 14, z róż, 
nych szkół i zawodów. Zgłaszać się można codzieńź”' 
nie od godz, 6 do 7 wiecz, w „Sokole“ ul. Wolska ZY” 


p. pr. 

ZUSTAWIŁA JE OJCU! Dwudziestodwu.lotnia Ro- 
zalia Gilowska z Oświęcimia podrzuciła trzymiesłę- 
czne swoje dziecko w jednem z mieszkań przy ul, 
Kremerowskiej I. 2 w Krakowie, Przytrzymana Gi. 
lowska tłómaczyła się brakiem środków żywności, 
pozatem zaś oświadczyła, że dziecko zostawiła ojew 
Władze zaopiekowały się Gilowską, oddały jej dzie 
cko, oraz zakomunikowały bezradnej malce, że dro. 
go do.. ojca prowadzi nie przez podrzuęenie, lecz 
przez sąd. 


(s) OKNADZIONA PA3KABKA, Antonina Glowa- 
cka lat 22, zamieszkała w Borku Fałyckim, powró. 
mida w tych dniach z Kołomyi, przywożąc ze wbą 
4 kilo tytoniu, Pragnąc spieniężyć przywiczichy to- 
war, oddała tytoń Joannie Matras, zamieszkałej w 
trakowie, aby ta zajęła się sprzedażą, Frzedsiębior= 
cza Matras sprzedała istotnie zaraz całe 4 kilo, ale 
za otrzymane ze sprzedaży pieniądze zrobiła sobie 
i kilku przyjaciółkom libucyę, i wkrótce została beg 
tytoniu i bez pieniędzy. Matrasową aresztowano. 

(zr) KRADZIEŻE, Jan Weissbium skradł na dwor- 
cu kolcjowym przejezdnemu panu portfel z sumą 
2000 K, Wejssiloma przytrzymeno i odstawiono do 
aresztów policyjnych. — Józef Leinek skradł w 
tramwaju srebrny zegarok z łańcuszkiem. Zegarek, 
łańcuszek i Leineka przytrzymano == Izraaj Śruł 
Verląger okradł mioszkamie A, Guttpanna, zabiera. 
iac gotówkę 10,000 K i papiery wartościowe również 
na sumę 40.000 K. 

(I) NA TROPIE FAŁSZERZY ASYGNAT, Plutono- 
wemu Gurzawie udało się wyśledzić falsztrzy asy. 
gmat, których aresztowano, Balsze peszukiwania w 


toku. 

(—) PARĘ KONI zakwestyonowano u czeladnika 
piekarskiego Rukurudza w Krakowie, Qkazało się, 
że konie są własnością Konstantego Michla w Bos 
chni, któremu skradziono je przed niedawnym cza- 


sem, 

NOWA DELKGACYA UKRAIŃSKA WE LWOWIĘ. 
Wczoraj przyjechała do Lwowa nowa dolegacya u. 
krainska, składająca się z trzech wyższych oficerów, 
Cel przyjazdu tych delegatów trzymany jest przez 
sfery wojskowe w tajemnicy, 

ZDOBYCZ WOJENNA W  RADZIWIŁŁOWIE. 
W ciągu ostatnich walk zdobyły nasze wojska na 
bolszewikach pociag pzntionowy z zupęłnem potrze- 
wom wyskwipowamniem, 

NIBENYLYJASSÓŁAA XBT, Jak donasi „Man. 
ekester Guardian" Elżbieta hrabina Harrington, 
wdewa pe ósmym lerszie Hatrrinzianie, kórą zmar- 
ia 6 jipea br, pozestawiwsazy spadok weszasowany 
ma 06 tys, funt, szt. (909 tys. franków) zasirzegia SO. 
aja w iemiotnszeie. aby; .xzgońgia z jej Serdesznem 
żyezomiem, na pogrzebie jej nie uczestniczyła żadna 
kebieta'*. 

BGSRALINASTA KOBIET NA WPRENY. Lwow- 
ska „Gaz, Per,“ donosi z Wołrnia: AMHównieł|sym 
nieprzyjacielem bolszewizmu są kebicly bez różni. 
cy slanu, 3 to z powody zamierzonej przez bholszewi- 
kow socyniizacyj kobiet, Nu ten temat udał się też 


nie dotyczą podróży, 


GONIEE KRABOWSSI 
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WAŁA ząjrożnych gospodarzy wołyńskich zma- 
SAMO LD. Kiedy bowiężn omawialiśmy ten 
i iszewicki, rzecze raj chlop, kiwając powa- 
akg KE E= ‘Priel zaprowadzić socyąlizacyę, 


BO 


zę” miej przyszło do powszechnej syfilizacyi 
mapa: “ludność żeńska na Wołyniu 
a iee Bez GU h chora, 
wędka w „Zzakowio odbył się ślub w kościcie św. 
yc. naszej administracyi p. Alfreda 
ki A dego z parng Anielą Nitówną, 


OZARÓJSTWO W „DOŻU WESOŁYM! otrzyrau- 
lemy naat, list: 


Ng ę „dejawie ui, agong gpa szan: Reå, 


Naj jwiększa bitwa p polska Gaia nam 


o łaskawe sprostowanie komunikatu umieszczonego 
w neze 222 pod tytułem „Zabójstwo w „domu weso- 
łym 

Nieprawdą jest, jakoby był zabity Józef Macheta, 
ale prawdą natomiast jest, że zabity w domu poda- 
nym przez „Goniec“ nazywał się Józef Machała, 

Nieprawdą fest, jakoby św. p. Józef Machała był 
kiedykolwiek złodziejem, posądzony e złodziejstwo 
lub z tem zawodem miał kiedy eo wspólnego, ale 
prawdą jest, że krytycznego dnia kolejarz św, p, Jó- 
zei Machala. obywatel Pradnika Czerwonego, cieszą- 
cy się jak najlepszą ogólną opinią w gminie miał 
krytycznego dnia przy sobie kilkaset koron na zaku. 
py domowe, które mu znikły z kieszeni w niewła- 


dcmy sposób. 
"E Jad=iga Machałowa z dziećmi. 


w zysku 250 kilometrów kwadz. 


Lida. (PAT) Gen. Szeptycki wydał z okazyi 
ostatnich zwycięstw nad bolszewikanii następu- 
jący rozkaz: Żolnierze frontu litewsko-białoru- 
skięgo! Jedna z największych bitew polskich sto. 
czonych na kresach wsehednich, zakończyła się 
naszem zwycięstwem. Trzy dywizye bolszewi. 
kio rozgromiuno zupelnie, a obszar 250 km. kw. 
uwojniony od obcego najazdu. Nieśwież, Mir, 
Kojóanów, Słack 1 Mińsk odebrane. Armaty, ka- 
ratiny maszynowe, pocięgi kolejowe i tysiące 
jeńców Zdobyto. Oto wynik jednego ciągu ope- 
TCA, E., wzięciem Mołodeczna wśród 


wali, marszów I wytrwałej służby. A zwycię: | 
stwo to łatwem mie było, Kauda dywizya grup 
mnie podlegiych wzięła w niem swój chwulebny 
udział. 

Żołnierze! — kończy się rozkaz — Nie wystar- 
cza oswobodzenie naszych rodaków i pobratym- 
ców na kresach. zrzauba im jeszcze zaneTy hi fpo- 
kój, kezpłeczeństwo i możność rozwoju i pomyśl- 
ną przyszłość. Dumny jestem z tego, że wiodłem 
was dotychczas do zwycięstwa Z ek SEN) 
rzucam Wam hasło do dalszej służby cręźnej 
dla obrony kresów ku chwale Ojczyzny 


Wojska polskie na linii Berezyny! 


Mińsk. (PAT) Dnia 18 bm. w nocy kompanie 
mtaurniowj II-glei dywizyi Legionów, po prze- 


bhkmaniu zaciętego ataku nieprzyjaciela: na nyA ah i 


czólek mostowy Borysowa osiągnęły Inię Ec- | 
tezyny;, na północ od tego miasta. Zdobyto tn 
i karabiny maszynowe 1 wzięto jeńców. Nie- 
przyjaciel ponićsz ciężkie straty w zabitych, 
wńród których kyło wielu Chińczyków, Patrole 
asse były w smem mieście i stwierdzity co- 
tanie się nieprzyjaciela w popłochu. W ten spo- 
sób drugą dywiz: ya Lagionów na całej przeatrze- 
ai tego odcinka steci już nad Berczynę. 
GETCIE Q UD 


. . . 1 ł T F ; = 
Tyjtie bino werkunkowe w Biaymytcku. 
WAKSZAWA,. ARAT Do Białostoku przybył pui- 
kommik aymi Denikina i kapitan armii Judoni- 
„w coli utworzenia. tam biyra wer bunkowe- 
"dIg>zoay jskej armii, walezącej przeciw bol- 


| 
| 
| 
| 


szewikom. Nowo werbowani będą wysyłani do 
Rosyi przez Gdańsk. 
«_uiimi nat Q OOED 


Suwałki proszą a wyrzucenie Niemcow, 

Warszawa. (PAT) Z Augusiowa donoszą: 
Mieszkańcy świeżo odzyskanej części powiatu 
augustowskiego wraz z przedstawicielami Pola- 


i ków ujarzmionych ze Suwalszczyzny, zebrani na 


wiecu w Augustowie 27 lipca br. w imieniu 35 |, 
tysięcy uczestników żakładają encrgiczny pro- 
test przeciwko boz końca trwającej okupacyń I 
niesłasznym liniom densarkacyjuym, razdzielz. 
jącym rdzemnie polską ludność. Domagarvy się . 
aJczynienia krczjw w celu wyrzuconia okupan- 
tów zę Suwałk i reszty naszej ziomi. Prezydyum 
w imieniu 35 tysięcy uczestników, przewodni- 
czący Władysław Smoleński. Zastępca przew. 
| Stanisław Stankiewicz, sekret. Konrad Wien- 
kowski. 


Tracimy dziennie 120 wagonów węgla. 


Warzawa (telef.). Strajk górników w Zaglę- 
biu Dąbrowskiem trwa aili, 


strajk ma przebieg spokojny. Wskutek strajku 


Taz dotychczas, | tracimy dzionnie 120 wagonów węgla. 


Pomoc rządowa dia Galicyi wschodniej. 


Warszawa (iLelef,), Wojenna gospodarka ukra- 
ińska doprowadziła do ruiny ludność Galicyi 
wsci odniej. Zwłaszcza ludaość rolnicza znajdu- 
je się w rozpavziiwem położenia. Wołec tego 


I Rusini żądalą przyjączenia 


Lwów (PAT). Z Turki donoszą, że odbył się 
tajgą wice Polanów, przy udziałe ludności ra- 
oi. W Sprawie kresów wschodnich, Gdańska 


Rsjy. appari TEn RE Pc: 


pomiędzy władzami wojskowemi a minister- 
siwem rclniciwa przyszło do porczumienia co 
do argnanizacyj pomocy gospddarczej dia Indne- 
Sirta" Ana siw, bez różnicy narceńoweści. 


Galicji wschodniej do Polski 
MEU i ji ONH l Í 
Galisyi wschodniej do Foisis. Dalsza część re- 
zolucyi mówi p przyłączeniu Gdańska. Rezolu- 
cye te przesiano telegraficznie naczelnikowi 
BOR twa, e a a ministrów i Sejmowi. 


i poł 


ze w 


ję i 


Kréi włoski MN 


króla dia arr 


Rzym- (PAT) Ceremonia wręczenia listów u- 
wiegzytelnigjących przez posła polskiego, Kon- 
sangos Skirmunta, Pizy Kwirynale, odbyła się 
w niedzielę 3 sierpnia. W pozłocisiej dworskiej 
karocy zajeshał po posła polarcicgo mistrz ocre. 

ka Maxym Bi Fragnieo. Wybór osoby 
mistrza ceremonii nie był wcale przypadkowy. 
Matka księcła Fraguico byla Polka. Król życzył 
sobie, aty pierwszego posła edrodzonej Polski 
przyjmował dynmitarx dworski, zł-zzony z naszą 
ojczyzną nietylio węzłami sympatyj, ale ł krwi. 
W chwili przyjazdu karocy dwors 


kiej i trzech | 


WKM 


WIE jego piynie polska krew. — Podziw 


di polskiej. 
samochodów, wiozą.cych cały personal poselstwa 
polskiego, ma dziedziniec Kwirynału, gwardya 
eddała honory wojskowe. Wieiki mistrz ceremo- 
nii, książę Borea I'Oimo, powitał posła u wej- 
ścia i przeprowadził go do króla. Audyencya u 
mróia trwałą pilzko pół godziny i i miała charak- 
ter niezwykle życzliwy 4 przyjszny. Król zazma- 
czył w rozmowie, że ciszy gia miczmiernie za 
wskrzeszenia Polski, dla ktiraj byżo zawsze tyle 
sympatyi wo Włoszech, dodając, że dla urzeczy- 
wistnienie tego najpi; aS PORÓD snu Urgut by- 
ło upadku trzech wictkish Iocazsyw. Następnie 


| Adama hr. 


przytoczył nazwiska Polaków, którzy walczyli 


o zjednoczenie Włoch. Rzeszczewskiego, Jara- 
czyfśskieno 1 Pcrałuskieno. Mowioe o węzłach 


ku)turalnych i związkach krwi, łączących nara” 
dy Włoch i Polski, iról uieomieszkał podkre» 
Śli6, żę 1 w jsyo żyłach płynie krew polska- 


W ezasie audyencyi król wypytywał posła Skir- 
munta bardzo szczegółowo o Sytuacyę politycz- 
no-skonomicznę ł militarną Polski, Z podziwem 
wraził się o waleczności naszego wojska, które 
tiio się w tak trudnych warunkach. 


Mia r. Tomowi M sn l. ay. 
Warszawa. (PAT) „Monitor Polski“ zamiesz- 
cza ustawę z 2 alorprda a zażezpieczeniu Sprzę” 
tu i zasłowów rolnych. Następnie ogłasza „Mo- 
i nitor Polski", iż naczelnik państwa zamiapował 
Tarnowskiego posłem I-szej klasy 
w stauła rtznozzedzalności, 


Zniesienie pzepustek na wyjazd 
do Wicikopolski. 


Wsrszawa (telef.). Z dniem 18 siorpnia b. r. 
zostały zniesione przepustki ma wyjazd do ziem 
byłego zaboru ża 


Urtzst jiżjjęde i kupa I liegt. 


Lwów (PAT(. W herbaciarni żujniorskiej, zwa 
nej „Przystanią”, na Podzamczu, odbyło się 
uroczyste przyjęcie ks. kiskupa Bandurskiego. 
Ks. biskup Bandurski zabawił tam dłuższy 
czas, przyczem witał także żołnierzy Wielko- 
polan, przypominając, że lat temu 50 ojcowie 
ich przybyli do Lwowa z okazyi sypania kopca 
Unii Lubelskiej, 


kustrya w obronie „eraci“ węgięrskieh. 


Wiedeń (PAT). „Wiener Allg. Zeitung“ domo- 


| si, że komisya wykonawcza rady żołnierskiej 


ohrażewała nad Sytuacyą w zachodnich kemi- 
tatach Węgier i stwierdziła, że nie można wę- 
gierskich „braci“ wydać na pastwę żołdactwa 
4 żandarmercyi węgierskiej. Postanowiono zwró- 
cić się do rzędu ausiryackiego z wezwaniem 3 
PpPomeoc dla ludności owych obszarów. Dziennik 
donosi daiej, że możliwe są starcia w tych ko- 
miłałarh, a nawet mogą nastąpić już w najbliż. 
szych godzinach. 

Wiedeń (PAT). „Neues Wien. Tagblatt" dono- 
si, że komisya główna zgromadzenia narodowe- 
go odbyła wczoraj trzygodzinną konferencyę, 
na której postanowiono wydać odezwę do Ind- 
ności zachodnich Węgier z wyrażeniem zapew- 
nienia, że anstryacka delegacya pokojowa kę- 
dzie się starała o uzyskanie prawą SaAmostano- 
wiema dla ludności tych obszarów i ma nadzie- 
ję, że za kilka tygodni obszary te będą mogły 
rozstrzygnąć o swym losie. 


Węgry proszą o obsadzenie Węgier 
zachodnich wojskiem rumuńskim. 


Wiedeń (PAT). Tel. Comp. donosi, że rząd 
węgierski wystąpił z protestem przeciw ObśR- 
tzaniu zachodnich komitatów węgiorsiiich prze” 
Austryę. Prezydent ministrów Friedrich zwró- 
cił się do komendanta rumuńskiego w Budape- 
szcie z prośbą o obsadzenie zachodnich Węgier 
przez wojska rumuńskie, 


Arc. Józef na wylocie, 


Wiedeń (PAT). „Neucs W. Abendblatt“ dono- 
si, jakoby arcyksiążę Józef miał wkrótce ustą” 
pić, a także ma ustąpić gabinet Friedricha na 
rzecz gatrimotu kcalicyjnego w którym trzy te- 
ki obięliky socyalni demokraci. Możliwem te: 
jest, żo prezydentem ministrów w nowym aM 
necie zostałby socyalny Gie a aa 

z agp 
WOAPOSZCE, 


Wielkie PodroMY Aiia 


Wiedeń (PAT). „Wien. ROB p, 
ng z Budapesztu, jakoby tam przyszło do wiel” 

kich pozrszmów i nastroju zorromowego, jakie” 
go jeszcze nis było. Banki odmówiły kredytu 
nowemu rządowi, wobec czego nie utrzyma się 
on długo. 


(| umiei aodęwienie kali | nione. 


Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse“ zamieszcza 
oświadczenie wiceministra komunikacyi Paula 
w sprawie niedawnego artykułu pana Abraka- 
maia o umiędzynarodoyieniu kolei północ= 
nej. Paul oświadcza, że ni:stety w Paryżu z0 
| strony polskiej mie propagowano kiei umiędzy” 
*"naradewienia tej koloż, co jest neirzebnem za- 


Numer 220 


równo dia Austryi jak ji dia Folaków. W trak- | 


tacie pckcjowym nie ma nic o umiędzynanodo- 
wieniu tej kolei, tymczasem naieżeło swego CZA» 
su wystapic z tym postulatem wobec Czechów. 


BBE GI TOTEN LA GRA UZOZRZAZCE WOT RACZ R E TACY TO SERIA CE! RT EE SERB CREE. 


Keniec rządów bolszewickich Lenina. 


Wiedeń. (PAT) „Ach-Uhr Abendblatt” donosi 

z Kopcuhagł, że do tamtejszych kół parlamen- 
tarnych ussloszły wiadomości, iż Lenin z towa» 
rzyszami obrazuje nad ug stąpioniom. Louin za- 
nerza zestęyić okesny rząd bolszewicki gabl- 
netem socyalistycznym uniiarkowanym, gdyż 
obawia się, że w przeciwnym razie przyjdzie do 


Bolszosicj opuszczają Odosę, Kijów i całą Ukrainą, 


Londyn, Reuler podaje urzędowo: Donoszą, 
że bolszewicy zostali z Odesy wypędzeni przez 
tadność. Slychać, zę bolszewicy mają opuścić 
Kijów i calą Ukrainą, 

Wiedeć. (FAT) Biuro koresp. donosi z Rzymu: 
Według doniesienia ze Sztokholmu zamierzone 


jest już w najbliższym czasie podjęcie ofenzywy | mknąć wszystkie klasztory w Rosyi. Zakonni- 


na Petersburg. 


Nowe sukcesy Denikina. 


Wiedoń. (PAT) Wied, b. kor. donosi o sukce- 
sach na froncie Dońskim. Denikin obsadził linię 
kolejową Ksmaszyn i Bartuszow, oraz miejsco- 
wość Lemcnkin, przyczem wzięły 700 jeńców. 
Na froncie południowym ochotnicy, po zdobyciu 
Nowohcnerska, ruszyli ku Krasnahora. Na fron- 
cie zachodnim rozpoczęty ogólny pochód na- 
przód. Zajsto Kremienczug i kolejowy punkt 
węzłowy Znamienka. Pociąg pancerny, który ze 
Znamienki ruszył ku Jelizawetgnadowi, doje- 
chał tam bez przeszkody. 


3 a . LJ 
Genikin rozporządza 50 tankami, 
Wiedoń. (BK) Z Lyonu donoszą, że Denikin 
rozporządza 50-ma tankami, a pozatem dobrze 
urządzoną służbę powietrzną. wywiadowczą. 
Bolszewicy planują rzucenie 
wszystkich sił na Denikina. 
Warszawa (telef.). „Izwiestja" . moskiewskie 
wyrażają nadźżieję, że działalność polska na 
troncie białoruskim i liewskim nie tworzy nie» 
borrinozntetwa dla Rosyi sowieckiej, mimo za 
jęcia Mińska, Łucka i Winnicy. Natomiast Ro- 
sya bolszewicka powinna wszysikiemi siłami 


Pości 


SEA | || 
ry 


Warszawa, (PAT) Komunikata sztabu gen. 
wojsk poskich z dn. 19 bm.: 

Front litewsko-hiałoruski: Oddziały nasze, ści- 
rając nieprzyjaciela, osiągnęły linię Berezyny 
ad jeziora Bielik do miasteczka Berozyna, na za- 
chód którego toczy się walka. Na przyczółku 
mesłtowym boryssowa walki trwają. Na połu- 


dniowy-zachód od miasteczka Berezyny wojska 
nasze zajęły Pa Ę i et Na odcinku 


r 


s r Ki tk „Łęż "IE 


2 ostatniej chwili. 


bytom w rekach polskich. 


Zacięty bój o Katowice. — W 


. Szopienice. (PAT) Specyalny korespondent P. 
A. T. donosi: Wedle nadeszłych tu wiadomości 
z terenów walki, Bytom mma być w rękach pol- 

skich. Katowice były również w rękach PARE 
ków, alo niebawem przeszły z powrotem w rę- 
ce wojsk wemieckich, które, olrzymawszy zi. 
czne posilki w artyleryi i pociągach pancer- 
nych, odebrały to miasto z rek powstańców. 


tańcy jednak nie kapitulowałi, lecz alej | 


walczą. W Mysłowicach toczy się zacięta 
Walka. Fowstańcy mają łam brać górę, Gtoczyli 
Oni Niemców, którzy zaciekle się bronią. 


Dtrzeiwanie Sosmowta i Milowice z samolot. 


Sosnowice. (PAT) Ponad miastem krążą cię- 
Ble aeroplany niemieckie, których załogi strze- 
lają do żadności. Na Starym Sosnowcu ranili lo~ 

cy niemieccy kilka osób. Dziś o godz. 2 i pół | 
Bo południu aeroplan niemiecki pojawił się nad 
wsią Milowice, obniżył swój lot do 20 metrów i 
Zaczął ostrzoliwać przechodniów, którzy w po- 
Plochu kryli się po sieniach domów. Cfiarą lot- 

niemieckiego padła mału dziewczynka, 


t 
j nins można się spodziewać już w pażdzierniku. 


ia za bolszewikami trwa. 


GONIEU KRAKOWSKI "stu. $ 


wsłańcy jeden karabin maszynowy, przyczem 
9 żolnierzy niemieckich, uraz dowodzący nimł 
oficer zostali ramieni. Powsłańcy walczą z nie. 
slychaną odwagą i zaciętcźcią, włedzą bowiem, 
że w razio wpadnięcia w ręce niemieckie, są 
zgukeni, każdego bowiem schwytanego powstań 
ca Niemcy bez sądu roz zzel wią, 
moiak, 


Aai memei a wynzódi pi 


Nauen (PAT). Położenie osób na Górmyrm 
Śląsku zdaje się powoli polepszać, Na ponie 
działek zapowiedziano przymus do pracy. Ogło. 
szono, iż przeciw wszystkina strajkującym, któ 
rzy w pomiedziałek nio podejmą pracy, zastosw 
je się najostrzejszy Środek. (Juki? — przyp 
Red.). W różnych miejscowościach uchwalona 
już podjęcie pracy, Elektrownie, obsługiwana 
przez wojsko, mają być również wkrótce urie 
chomione przoz chętnych (2) do praey. Pozosta- 
ną tylko w przedsiębiorstwach małe oddziały 
wojskowe, celem ochrony. 

Weimar. (B. K). Na wozorajszemn zgromadze- 
niu narodawem kanclerz państwa Bauer praed- 
stawił położenie ua Górnym Śląsku i zaznaczył, 
że w cząsio, gdy w Berlinie toczą się rakowanią 
co do ułożenia przyjaznych stosunków między 
oboma narodami, na Górnym Śląsku polska e- 
gitacya (łajdackie prowokacye Niemców! Przyp 
Red), spowodowała wybuch powstania. Należy 
się spodziewać, że wojsko opanuje sytuacyg. 
Moweca mówi dalej. 


Wyjazd komisy! koalicyjnej do Katowic 


Warszawa. (PAT) We wtorek, o 4 min. 30 rano, 
komisya aliancka, pod przewodnictwem amerya 
kańskiego gen. Goodyncara, wyjechała specyale 
nym pociągłom z Wiednia do Katowie, celem 
przedsięwzięcia środków, zmierzających do u 
spokojenią wykuchłych na Š na Śląsku zabnizeń. 


Oiady paryskie nad sprawą Cieszyna. 


Lyon. (PAT) Najwyższa Rade międzysojuse- 
nicza zebnała się w poniedziałek po południu 
na posiedzenie, podobnie jak i komisya, wyło- 
nioan dla studynm w sprawia przynależności 
Cieszyna. 


Powrót hocvera do Paryża. 


Wiedeń. (B. K.). Amerykafiski komisary żyw- 
nościowy Hoover odjechał dziś wieczorem do 
Paryża. 


Paul wzywa polszich mężów stanu, aby postu- 
| lat ten starali się obecnie w Paryżu przeprowa” 
dzić, 

i 


steru reakcya, podobnie jak na Węgrzech. Od- 
budewą bolszewizmu zas zamierza zająć się w 
późniejszym czasie. Największym przeciwnikiem 
| Lenina w tych projoktach jest Gziczerin, który 
jednak ma maio zwolenników. Usiąpienia De- 


dk e | się na Denikina, ażrsy go w zupełności 
pobić. 
Zamknięcie klasztorów w Rosyl. 


Warszawa (telef.). Z Moskwy donoszą radio- 
telegraficznie, że rząd sowdecki postanowił za- 


ków wysyła się do robót publicznych i na front. 


Wyroki świeci ma strajkujących kolejarzy. 


Whrszawa (telef.). Rosyą sowiocka znajduje 
się w przededniu powszechnego strajku kolej 
wego, Gazety bolszewickie uderzyły z tego po- 
wodu na alarm i grożą kolejarzom agzeknucya- 


Gmini przeciw przywrócenia dawnej. kosy. 


Warszawa (telci.). Bawi tutaj przedstawiciel 
Gruzyi, p. Kuruliszwili, który w rozmowie z 
dziennikarzami podkreślił, że republika gruziń. 
ska wrnno usposoblona fest dla wszystkich dą- 
żących do przywrócenia dawnej Rosyi, bez 
wzolodu na to, czy pochodzą oni z obozu Kołcza- 
ka, czy też Denikina. 


Wtargnięcie balszewików na Syberyg, 


Wiedeń. (BK) Z Petersburga donoszą, że ro- 
syjski rząd sowietów wystosował odezwę do Ko- 
i reańczyków, w której podnosi, iż zwycięskie 
| wojska sowieckie, po dwóch latach walk, pobi- 
ły carskich generałów na Syberyj i wkroczyły 


na równinę Sybirską. Koreańczycy, którzy od | 
l 
| 


| 15 lat waiczę przeciw Japończykom, mają teraz | 
sposobność do zrealizowania swoich dążności. 
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Jak s się eria Ukraina? 
Z TAJNYCH DOKUMENTÓW., 
Kraków, 20 sierpnim, 

Podczas, gdy wszelkie państwa radziły sią 1 
rozwijały drogą ewolucyjną, w ogniu twórczych 
mak i wysiłków, jedyna „Ukruina“ powstała przy, 
zielenym stoliku, w chlodnych murach blur au- 
siryacha-piuwkich. Był to twór sztuczny, po- 
trzobny dia pewnych kombinacyi politycznych 
bez ciconia rzeczywistości i podłoża realnego. 
Najjaskrawiej iłustruje słowa nasze dokument, 
jaki zamieszczamy poniżej w iłómaczeniu pol- 
skiem z niemieckiego: 

C k. Minisieryum Skarbu 208 f. m. 

Używanie określenia narodowego „Ukrajńcy" 
zamiast „Rusini“, 

Wiedeń 26. 4. 1918. 

Poufne!l Otwiera jedynie szef biura. 

Do Prezydyum, 
względnie panów przełożonych instytucyj, urzę 
dów i zakładów, podległych bezpośrednia A 
steryum skarbu. 

Ministerjum spraw wewnętrznych poleciła 
politycznym władzom krajowym, ażeby na przy- 
szłość używały w służbie w miajsca dotychcza" 
sowego określenia „Rusini“ i „ruski“ — „Ukra: 
łńcy" i „ukrainski“, 

Ponadto wydało ministeryum spraw wewnę- 
trznych zawządzenie, ażeby odląd to nowe okre- 
ślenia narodowe umieszczone było w adnota- 
czach przy wydawamiu dziennika rozporządzeń 
państwowych oraz we wsmnystkieh obwieszcze- 
niach, zamieszczanych w urzędowej gazecie 
„Włioner Zeitung. 

Zawriadamiając o tem w dredze poufnej, upra- 
sza Się o stopniowe wpzowatdzemiy okreslsń „U 
kraińoy“ i „ukraiński" takže w drodze służbo« 
woj tamtejszego zrzędu. 

C. k. minister skarbu Wimmer m. p 


północnym nieprryjaolel opuścił Hinlę rzeczki 
Łutajki į coża się na wschód. Na odcinku Luniń- 
aa bolszewicy wycośali się z nad Słuoza, zarwawa 
| szy most kolejowy. 
| Front galicyjsko-wołyństi: Na Wołyniu oży- 
wiona dziątąlność patrali wywiadowczych i na | 
| przedpolu świeżo osiągniqtych przez nas linii. 
| Pozatem spokój. 


Mysłowicacg Niemcy otoczeni. 


| Kwietniówna, zakita kulą karabinową. Siostra 
jej została ciężko raniona. 


| Transporty rannych w Sosnowcu, 


Sosncewice. (PAT) Przywieziono tn wielu tan- 
, nych powstańców z Górnego Śląska, których 
. ulokowano w miejscowych szpitalach. 
szopicnice. (PAT) Wszelka komunikacya z 
Górnym Śląskiem w stronę Poznańskiego i Kró- 
lestwa Polskiego od wczoraj jest przerwaną. 
Ruch kolejowy ustał w zupełności. 


B B a p] LJ |.) 
Ziobycie bateryi niemieckiej. 
| Sosnowice, (PAT) Od wczoraj wieczór słychać | 
tu bez przerwy huk armat, a nawet grzuchoł 
karabinów maszynowych, docitodzący ze wszy- 
stkich siron powiatu pszezyńskiego 4 bytowmskio-. | 
go. Dziś w nocy zdofwyli powstańcy kateryg ar- 
tyleryi w Gisoweu. Wywiany okkniał wojska 
nienisckiego, małęcy na celu uratowanie toj 
kateryl, został przez powstańców xszęrjszony. , 
| Na kopalni Kaiser pod Ketowicami zdobyli po- 


Bar. 10 GONIEC ERAROWSEZAI Numer 225 


wii RA przetłuszczone 
l 1 LA Ni są już w handlu. 
amona Bo nabycia w składach apiecznych — renomowanych parfmenach. ZTOO ESEE 


EA DE EEL Prastysantów bufelowych 
[Prawdziwe worki juchtowe 


Liubi dtjinezta osobłsta | przytmę, najchętajiej zamiej- 
oferuje najtaniej 


a Niewielka ilość Taa a 


raqguuki różjyych iirm oraz |scowych. Zp/oszeaia tylko o- ; 
reczpisy pocztowe. Łaskawy  sobiste; Lipiński, Kraków, | 


idzca zecuce zwrócić za | Sław kowski 30. 264) ; 4 
PER a P sełzkć 46 | 

geiz odądresem Dom handiowy „STOP“, Kraków ; 
aY JE s E EEA maj e A A y LL) NS , , amerykański ch maszyn do p isania 4 


}, Kraków, pl. 28 |g głoszenia: Litwińska, Kra- 
| 
| 
| 
| 
I 
| 


ków, Poste-restante, 2877 


«zi „ROTAL'-STANDARD 


Ki URSA PRAWNICZE PORCELANĘ, SZKŁO | nadeszła. 
mild” amler „Mi 209 | |$ serwisy stołowe, kawowe i kom- FIÑ SKŁAD MASZYN DO PISANIA 


AR nowe KUW3A ZBIOROWE do wszystkich 
EGZAZÓW prawniczych. — KURZA ZBIOROWE 
prowadzone przez mejwybitniejsze siły. Słuebuczo 


potowe, filiżanki, taierze, słoje 
koniiturowe i t d. poleca 


| ADOLF KAPELLNER i BRAT 9 


rap. Zoośzóaia naiaiae pożądana. = SKŁAD PORCELANY ! SZKŁA 4 Biała-Biaisko. 
Bia prowincyi vakond Sustem. pisemny. S. GRÜN W KRAKOWIE $$ 


sanam www | 04 .022900000000000000004 Dostarczamy: 
gh R ; CHAL TE g „Sy rop znakomity środek przeczyszczający wyrobu |Najlepszy KAREBIT w zał . w ziarnkach w mota- 


Egzamina uniwarsytoctie, aawckackie, sędziowskie. ULICA GRODZKA L. 58 (w dziedzińcu). 2550 
ERD a E 


Warszaw. Tow. Akce. MOTOR lowych pudełkach od 100 


5 "Aa mą |IGOWY żądać w aptekach i składach spiecznych. Kons MROWCZANY WY. y szy balonach, 


-e TUG POITASQWY 8i85%, 2628 
Kupują gordesoną męską o 
aywana, "place: ryłco -| Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie Holes» 
b e kore- 
SE ika s uaine ; L. ogłesze. oraz wszystkie inne chemikalia hurtownio lub częściow« 
A za zezwoleniem na wywóz do Polski ze składów w Bielska. 


mana. etag BA dostawę pagán KOIGJOWYCHignacy 'Riesenieid X Syn 


A m M m 


na godziny popoładniowe. | s MueiGWICIE: Bielsko Wiedeń Hi. 
oszenia ; uli bieski 
TUE parter na lewo. 285 około 60.000 sztuk dębowych i 120.000 sztuk sosnowych zwykłych progów |Tolegr. adres: Kiesemteli  Landstraase-Hauptstrasso 
UE ez ba se. Żyją 2%/, á 2.5 m. długości, około 10.000 sztuk dębowych i 30.000 sztuk |  g9u<7x Bielsko. Telefon kot WET ky 
Garnitur mebii plusza- sosnowych zwykłych progów typu 3 4 2-4 m. diugości i około 4000 sztuk | ———N——————————————————————— 


A koloru słarego ` źłota| dębowych i 10.000 sztuk sosnowych Boga typu 4 å 1-6 m. długości, 
me stolikiem, Z) Sześć fotali|z najrychlejszym terminem dostawy tychże, z tem nadmieniem, że oferty 


py pew Hop gabinets; z rychiejszą dostawą będą w pierwszej linii uwzgłędniene. 


W celu przeglądnięcia ogólnych i szczegółowych warunków dosta 
4) 17 dywa- DIE góinyc czegółowyc wy 
ra ayękiegoj 0 kich. jakoteż zasiągnięcie bliższych informacyi mogą się reflektanci zgłosić w wy- 


Wiadomość: Ulica nieze | dziale III wymienionej Dyrekcyi, gdzie wszelkie wyjaśnienia udzielone zo- Najlepsza bibułka WŚ gą 
L 15, parter prawo. 2872 | staną. Y książeczkach i i tutkach, 
= dobra stascya Oferty, zaopatrzone stemplami po 2 korony od arkusza, mają być wnie-| Wyrób - Krajow 
nuqzpiów szkół P śrdnich. sione o opieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na dostawę podkła- +, jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 
zale 4 grzeczności go dów kolejowych na rok 1919“, najdalej do 30 sierpnia 1919, godzina 12 do papierosów. 


ków, kajaka 8-288 Glowny skład w ŚKC 


ków, Rajska 8. 2888 w południe do Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie. 


OTC Bliższe szczegóły dostawy ogłoszone są w „Gazecie Lwowskiej“. 
kę Sa a Siet Lea 2887 Dyrekcya koiei państwowych. Żywiec. 
w ao norzedania, J pała EE 


Heçker, Kraków, ul. Św. M Ma Największa w Polsce fabryka rymarsko-siodiarska (300 rob.) | SKŁAD FUTER 


ka. 25. eai D | : +e 
PEEK a.) zp i pila aiwa paid yma i dodany. |! Piereszorzedna praeownia kusnierska 
eeng m wyszynk w dzielni- Z WARSZAWA wykonywa futra męskie i damskie oraz wszelkie 


Krakowie. Złoto Róg Bisisńskiej i Długiej „Pasaż Simonsa* — Tal. 144-15. reperacye po nader przystępnych conach. 
nła: Jap P Popiela, Pgnię ak Windy Hr. 9-a I 10 a 
Zagrody 263. 883 Trębacka 11. — Toi. 108-38. 


lo Do sprzedania | ykonywa hurtownie z materyałów własnych i powierzonych: Do P: T. Fotografów! 


ofon x dwiema membrá- DZIAŁ I. TENG Chomąta angiel. krakowskie, szory angielskie, węgierskie polskie, fran- || Kto chco mieć klisze o nadzwyczajnej czułości ps 


ami, patelon i gramofon gra cuskie, rosyjskie, szieje itp. s p A Ą 
jący z tubą i bez wraz 42 DZIAŁ Il. Slodis: Artyleryjskie, kawaleryjskie, angielskie, kanadyjskie, damskie, wyścigowe, i pięknej modułacyi używa tylko wyłącznie 


ady, Wi 6 od Że gt spacerowe, stębnowane, wyścislnne, kulbaki węgierskie, oficerskie, gapki U; R f, 
poł zara Aa 70, A Saly ronid tip, ; Ę j KISZ tia- apid ATU h. LGIREFA, 
z. "zało DZIAŁ ill. Balanierya: Skórzane części umusdurowagia wojskowego, pagy, ładownice, fu- Gwarentuja sią pierwszorzędną Jakość towaru. 


teraiy do rewolwerów ith, kufy, wal, torby, torebki damskie, nesesery, || Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. iż j 


"=; 
"AT dwóch ozgladników troki, paski, teczki, portale, portmonetki, plecaki, ebroże, wszelkie przybory M 
Ger z calom utrzy- £ portowe, dodrózna i myśli wije. Dom Eksportowy B. Hendier z 
niez, dobrem wynagro- | DZIAŁ H p, Pasy transmisyjna wszalkich rozmiarów, (Będzie uruchomiony za 2 miosiące). Kraków, Zielona A. I} piętro. 2803 zał? 


draniern. Ul, Lwowska ! 5, Wobec niestałych ten na Barowce, ma Żądanie każdorazowo wysyłgjny 
Podgórze, Wojcioch Szczygieł. | geile kalkull Ade veny. 68 í; TENAN y 
1 | Enorglezni przedstawicielo poszukiwani na Wszystkie okręgi więkzzych misst, w cało] Polsce. Po TE EZ AZ 


[| = R = 
napa suładana | szafa |44000000000000000034004004009000300706000 b: | 


s Solei Gi Bison ART UR LORIE 


Całk 2, II p., na lewo, Kra- Nafte, benzynę, parafinę, wazelinę, Świece, smar do 
2880 | a c" 
| wozów, asfalt; OLEJE; maszynowe, automobilowe, Kraków, ulica Słarowiślna L. 19 
połeca ŁGJ 


ż 
EF Kupuje | Kupuje I sprzedaję cylindrowe, gazowe i wulcanowe ż 
: || materyały oudowiane 


dostaroza ze składu w Krakowie lus wprost z Kzfinaryl w Limanowoj 
zlato, srebro, brylauty, perły ; 
I wszalką bizateryg nowa i| M. Weinsberg i i Syn, Kraków 
> Cement portlandzki: Górka, Szczakowa i Pod- 
górze. Gips murarski, sztukaterski i alabastrowy, 


zną, oraz sztuczne zęby. © Biuro; Zielona 11. Telefon 1542. 
wapno skaliste proszkowe. mawozowa i hydrau- 


łacę najwyższe ceny. | 

OTANŚIEWICZ, Sławkowska 1. | * 
(sklep zegarmiatyzo wsko-jąbi- 

da SĘ liczue (iitomancement), dachówkę w różnych gatun- 

kach wyrobu firmy „Aktiengeselischaft der Wie- 

nor Ziegelwerke Wien“, łupek asbestowy, papę da- 

chową, kurbolineum, smoła poguzowa, smary do 


H p] 
Mniszchównej 
wozów i „Towoty”, posadzkę betonową i rury be- 


tonowe, posndzkę steingutową i rury steingutowe. 


WYKONUJE KORSTRUKCYE DACHÓW 


(PATENT „STEFANIA! ) 


JŁKOTEZ PODŁOGI ASDLSTUWE 


Oszcządne Gospodynie pasty do abawa 


ki inik K 24—, Tiędoweta, 
Ordyrat K21- —, Gahan- 

ME Tae pe fest „Bafta“ 2-ty 
w krótkiea czasie, 

a pady nsieżyłoświ wysyła 


KSIEGARNIA POLSKA| 


marka ochronna 2735 4 


Kreków, Sławkowska 3. w puszkach zawierających 30 ckg. no 7 K. Wszędzie do wy BE M A A ; 
5 $ żamówieria uskutecznia szybko . starannie 
Wszelkie gdziekolwiek ogia- ‘nye hiyati zę s) AAE 3 LAS ą orzysięcnycn. 
saane wydaw nietwa dosturczą , Reg r. Jézgí LZA i yh, Ri akg Gw, Si STEW seba D. d po cenach bardzo przysiępny 
z możliwy szybkościa. SAIOETAN TE OPIANIA EE AANI EITTEA ESA EE A EEES PAE DUNA a TE j w R OGAE ZE zaznał 
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